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Przegląd polityczny.
Lwów 28 sierpnia.

Witamy dziś w naszyci no tirach pana Ple- 
nera, dawniej prcez dłn^’ lata niebezpieczne­
go przeciwnika, dz:ś silnego sprzymierzeńca, 
Którego osobistość, jak zawsze nakazywała sza 
oanek, tak ce’t*  budzi w nas zo pełne zauta ie 
i tłum' wątpliwości, litóre oztsami, pod ’pły 
w en  głosów liberalnej prasy, odey wają się 
w nas, gdy się zastanawiamy nad nytraoyą, 
wytworzoną tlizkn rok temu. Koalicyt jest 
dziełem świezem, Które koniecznie musi okrza- 
pnró, zaóim lada chwilowe wzburzenie, lad. 
podejrzliwość lub przypomnienie dawnych walk 
przestaną mu szkodzić. Dopóki się nie wytwo­
rzy pewni zażyłość i oswojenie się ze sebą 
w koalicyjnym obozie, dopóty każdy głos z le 
Wioy, brzmiący dawnym ionem, będzie nas 
drażnił mooniej, ni*, może potrzbba; ale w ąaV 
binetowyob priedstuwioielach tej lewicy, w jej 
wytrawnym wodzu p. Plenerze. Którego otwar­
te, lojalne i wolne od wszelkiego uprzedzenia 
postępowanie z wielkiem uznaniem podnoszą 
nasi posłowie, mamy rękojmię, ie  z.wćd nie 
■pot., nas i ie  z właśoiwem polskiej naturze 
zaufaniem m ciem j spokojnie cozekiwać ngrun 
towania się rtosuuków, k-óre r  teraźniejszej 
sytuaoyj i na długo uważamy za dobre dla pań- 
styri i kraju.

Miasto nasze odnowi z p. Plenereiu da­
wną znajomość i może widokiem swym wskrzesi 
w i.in. coumarłe wspomnienia spędzonych te 
lat młodzieńczych. Ż owych ozasów wyiiosł 
pan Plener pamięć nismieokiego Lwowa, bo 
z pozoru tauim on był wtenczas, gdy mały, 
brudny i zaniedbany nie z naszej w: y, stlo ■ 
ozyl się tuż nad niepozorną Pef‘wi Takim on 
musiał pozostać w umyśle młodzieńca, później­
szego szefa zjednoozonej lewicy, dzis.Jissego 
miniii>ra: liemieokim, l j. takim, w którym
oywilizaoya naszych zuthodninh sąsiadów już 
dożo zrobiła i ma prawo tego bronić. Kto ,rie, 
ozy so wrażenie, wyniesione z lat młod ;,eń ■ 
ozyoh, me wpływało o wiele póżmej nc polity­
czne dążności wodza liberałów, btórzy się n»- 
isywal także oentralistami, a rozumieli oentra- 
lrm  jako germanizaoyę. Dziś p. Plenc ujrzy 
Lwów znaoznie zmienionym powiarzoh- łn is, 
a polskim nawskróś, jakim był zawsze, ohooiaż 
niegdyl mlodzieńoor i umięinoeiru patrzeć je- 
nzoze tylko powiel -ohownie, mogło się wyda­
wać inaozuj, Dziś się przezona, ze to ojło złu- 
dzerieen. którego kołować nie narto  i dlatego 
z tą samą źyoziiwosoią będzie patrzył na mia­
sto, w którem spędził swoje młodzii ńcze lata, 
z jaKą patrzałoy nu nie, i^dyby ono do tego 
rozkwitu doszło pod tym systemem, jaki tgo 
megdyi uroniło jego stronnict 'o i jaki był dla 
nas źródłem wielu gorzkioh momentów.

P. Piane, siłada nam wizytą, a my go 
witamy z oalą serdecznoso,. i z życzeniem, aby 
mu chwile, pośród nas spędzeni, zawsze w mi­
lej1 pozostawały pamięoi. Ten akt uprzejmości, 
którą ocenić umiemy, jest zumzem widomym 
znakiem bardzo zmienionych od niedawna sto­
sunków. Ooy się one utrwalały na pożytek 
państwa, którego wielbcśó i siła wszystkim 
nam leży na sercu ! Dobrze rozum.emy, że na- 
szu wyatzwa daje panu Plenerowi tylko spo­
sobność do odwiedzania -aazego kraju, w grun­
cie zaś rzdozy ohoiał on okazać nam swoją 
uprzejmość. Ońcynlnio nie ma ta pudrów poli­
tycznego znaczenia, ule i p. Plenor i każdy 
z nas czuje, że w rseozywistosoi je ma — i to 
dobre, przyjemne dl* stron obu. Niechże naaz 
gość znajdzie tu to, co mu sdrdeorme ofiaruje­
my : wdzięczność za zasu^zyt, żyozli .rość i ży­
czenie, abyśmj — dziś sprzymierzeńcy — mo­
gli »jaó się po lataoh wspólnej praoy przy­
jaciółmi !

wszystkioh ziemiach polsHoh i w Besaarabii. 
Przyjęto już zu -flę , że prawo propinaoyjae 
będzie w ybulone, a ui<, zabwne prawem 
’-aduk«, jednukże formułka, podług której bę­
dzie obliozana wartość dcchodów propinaoyj- 
nyoh, nie jest jeszcze ułożona. Właśnie tą 
kwestyą zajmuje się teraz mii ii etery urn finan­
sów. Po wy kupnie promnaoy '. zaraz -się roz­
poczną r,.-zygotowan;a do wprowadzenia mono­
polu rządowego, a a reforma będzie się opie- 
rałr na takich zasuduch: otząd określi, ile
każda prywatna g o i»dni., stosownie do jej 
d tir-jtzyoh rozmiarów, ma prawu wyrebiaó 
wódki. Ta norma będzie ustalona raz na 
zuwsze, a zakładzie nowyol gorzelni będzie 
zależne od specyabago > zeu.rolenia minisfce- 
ryuui. D«»ie trzecie . ródki, yrotionej w 
każdej górze? ii, akarb , będzie zabierał do 
swych wyszynków po cenach oznaozfcnyoh z 
gory co roku, resztę zaś okowity (*/») produ­
cenci będą mogli wywozić eą granicę, lub do 
wewnęirznyoh gubernii oaratu, gdzie monopo­
lu jeszoze nie będzie. Wlłdzom akoyzowym 
w ziemiach polskich nakazano przedsta rió 
szczegółowe d«vty prodakoyi i konsumoyi wóa- 
ki, aby nu pidjtawie tych wyka«ów ohreślió 
ogólną wartość okowity, produkowanej w tyoh 
stronaoh. Tę właśnie ogólną wartość wyasy­
gnuje skarb do odpowiedniego podziału między 
właśoioielrimi gorzelni.

Z Petersburga donoszą, że w pierwszych 
aniaoh września powtórnie się zbierze nu- 
L.eta wóuozanu dla ostateoznago możenia pro­
jektu -smasiema prawa propinuoyjnego we

Pojawiły się pogłos 'i, ie  król serbski Mi­
lan zapragnął znowu zasiąśó na tronie, który 
oustąpił synowi. Zwia^zoze w Paryżu głośno
0 tein mówiono, zapewne dla uspokojenia liez- 
nyoh kra lytorów Milana. Otóż lamtjjsze serb­
skie poselstwo ogłosiło, że i .  pogłoska jest fał­
szywa. Tymczasem Gazeta Krzyżowa uroczyście 
zapewnia, i i  wie z najpewniejazugo źródła o 
takim zamiarze Miiana, który nawet ala swe­
go planu pozyskał już wodta ridykalistów Pa- 
sioza, dawniejszego posła przy dworze peters­
burskim, ale że energiczny opór Nikołajewioza
1 żądnego właUzy młodego Aietsaudr*. I, stk- 
nął mu na przeszkodzie i zniewovił do odro- 
ozenia planu swego. Nikołajewiozf władza znów 
przeto jest wzmocniona i dlatego on zawiado­
mił poselstwa serbskie za granicą osobnym 
okólnikiem, że m:nis rsuwo pouao zupełne 
zaufanie monarohy. Vossische Ztg. dodaje, że 
nowy projekt konstytuoyi serbskiej z systemem 
dwuizbowym bliskim jest ukońozenia.

Korespondencye,

piero dalsze doświadozonia. iV kazdyn jednak 
razie takie rozwiązanie zagadnienia różniłoby 
aię zasadniozo od projektu źeglo- 'aaia w o- 
wietrzu srmą tylke siłr mechaniczną oez ba­
lonu. — Doś .^iadozeniom robionym w Londy­
nie z aparatem Maksym;, który oodnosi się 
na 500 stóp w nowietrze z pomocą di. ó 'h ma­
chin parowyoh o największej w stosunku do 
s^eg'1 rozm.arn sile, jaką się dotychczas uzy­
sk a ć  dało, sik t z tutejszych te c h n ik ó w  nie przy- 
p.suje poważnego znaczems^ Mówią oni, ża pró­
by odbyte przez Maksyms nie są dostateczne, 
gdyż n e dały jeszcze pewności, że mmsyna, 
która nuie lata, ale siłą bezwładności odskaku­
je z szyn na ziemi w pow.ieirze“ utrzyma się 
nad tiemią i nie przewróci nią

Podczas gdy teohniej^iaimuią się w ca­
łej prawie Europie problematem żeglugi po­
wietrznej, aby stworzyć nową najtańsza i 
najwygodniejszą uomunikucyę, której nie za­
wadzałyby ż_.dne góry i wąwozy, żadae prą­
dy i skały podwodne — w koł»oh wojskowyoh 
robią się próby nisjozem* balonów, unoszą- 
oyon s.e n* widk.oj wysokości i ledwie do­
strzegalnych z zijmi. Wiadomo, że podczas 
yojny balony wielkie nieraz spełniają ze fanie; 
służą dc przesyłania wiadomości z miast o- 
blężonyeh ijak ź Paiyża 1870—71), do reko- 
gnoskowanir obozów nieprzyjaoielssioh, ru- 
ohów wojsk i t. d Zniszczyć taki balon, zna­
czy przeto tyle, oo np. zniszczyć druty tele­
graficzne m ędzy miastami albo zagarnąć nie­
przyjacielski rekonesans. Więc robiono tunio- 
dal iKo Wiedu.a (w Pottendorfic) próby o- 
strzeliwan ia balonu w powietrzu Był to rba­
lon oaptif“. Pułzczouo go na wysokość tylko 
300 metrów w górę, a pomimo tego zaledwie po 
dwudziestu wyptrzałaoh udało się balon prze- 
dzinrawió i ściągnąć na ziemię. Robota ta 
trwała 2 i pól godziny. Strzelano szrapnela- 
n , żadna knla wprost nie trafiła balonu, ale 
odtamy rozlatujące się na wszystki« strony po 
eksplozyi, rozerwały jego powlekę w 18-tu 
miojsouoh. Po naprawieniu bdonu, ponowiono 
próby Ęfi, Felixdorfie. Paszczono balon na 
wysokośo 600 metrów, a tym raz^m potrze­
ba było już 40 wystrzałów, aby przędz1'nrawić 
balon. Wid'.ó stąd, jak trudna jest ostrzeli­
wanie balonów, która podczas wojny swobo-

W ojns koreańska.
Wiadomości z dalekiego Wschodu napły­

wają bardzo "kąpo. Od tygodnia już oczekuje 
Europa nt zapowiedzią ią wamą bitwę na jV  
dzie nrędzy armią chińska, a japońską, ale do- 
cz-któ cię jdj nie może, zapewne dla tego, że 
władze ohińskie nie przepuszczają do Europy 
Łaaayoti depesz, a t »kże urzędy telcgiaficzne w 
Japonii trytonu ją sc; łą cenzurę nad telegra­
mami. Z. esztą naczelny wódz chirski, jak się 
zdaje, obrał taktykę kanktatorską, unika sta­
nowczej bitwy z Japończykami, jakkolwiek o- 
n : mu sio z n 'ą formalnie narzucają. Pisma 
inspirowuae przez omnekie sfe.y dyplomatyczne 
upat-ywrJy w tem początkowo dowód wielkie­
go sprytu chińskiego generalissimusa Li-Chung- 
Ozauga, który jr.koby chciał w ten sposób zmę- 
ożyć Japońozyków, a p,>t«m, gdy oni osłabną i 
zaczną się zniechęcać, dopiero rzucić się na 
niob całą siłą i zmiażdżyć. Pokazuje się jednak, 
że innt jesu powód tej nieczynuośai Chińc zy- 
ków. Om Japończycy niesłychanie śmiałymi 
manewrami swej floty spruwili, że Chińozyey 
nie cą dziś w swoim własnym domu całkiem 
bezpieozu., więo me wiedzą, czj mają swą ar­
mię rzucić nu Koreę, o którą właśoiwie wojna 
się toczy, ozy tbż bronić swych wybrseży, ba, 
nawet stolicy. Atak bowiem, a raczej rekone­
sans, wykonDny przez flotę japońską przeciw 
wojennym portom ohińsk.m Wei hai-wei i Port- 
Artur, ma takie samo znaczenie, jak gdyby np. 
w wojnie francusko-angielskiej flota angielska 
zaatakowała Talon, uważany zs niezdobyty- 
„Atak japoński — pisze jsden z wyższych ofi­
cerów marynarki angielskiej — jcst najśmiel­
szym manewrem morskim, jaki wykonany był 
od crasu, jak pancerniki, wielkie działa i tor­
pedy do dzisiejszej doskonałośoi doprowadzone 
zostały. . apońazyoy mają widocznie trojaki oel 
przed sobą, przenosząc Uh zuchwale widownię

bym nienawiść rasowa, rozgorzała na nowe w 
Japońasyhaob. Nawet stronnictwa nieprzyjażue 
rządowi spieszą z ofiarnością na tę wojnę. Ca­
ły naród japoński jest do głębi przejęty; po­
stępowanie Chia w Korei uważane jest po­
wszechnie Zn. prowukacyę, której Japonia nie 
chce puśoió bezkarnie*.

Jakoż rzeozywiśoie stanowisko, jakie na­
jęła w tej wojnie JaDonia, jbsf bardzo indzkie. 
Żąda ona,, aby Korea wprowadziła u sieuie nie­
które cywilizacyjne relcrmy, Które przyrzekłi 
wprowadzić, i aoy wyzwoliła się z pod wszel­
kiego zwierzohn.ai.wa Chin, Chiny zaś prze­
szkadzają właśnie wszystkimi sposobani’ tym 
reformom i cncą. zawsze uważać Koreę za sw i 
państwo lenne, pomimo, że ona jnż w r. 1876 
ogłosiła się niepodległą i samoistne traKtary 
zawierała. A zatem wojna teraźniejsza, oho- 
ciai się tooay tak daleko, mr dla Europy wa­
żne znaczeni., gdyż rozstrzygnie o ułożenia 
się stosunków na całym ooszarze, zajętym przer 
rasę mongolską. Dlatego też nie jest wyklu­
czoną ewentualność, żc neutralne teraz mo­
carstwa europejskie wdadzą się w koUor w tę 
sprawę i zmnizą wojująoe państwa do schowa­
nia broni. W  pierwszym rzędzi; powołaną jest 
d j tego Anglia, bt> na nią ogląda Aę Rosya, 
która jnż zgromadziła swe oaręcy we Włady- 
woscoku, jkąd także właśnie teraz przybyła 
fr&nouskt eskadra pod admirałem Dupny, bra­
tem szefu paryskiego gabinetu. Rosyanie po­
witał* Francuzów tak hucznie, jak przeć1 paru 
laty w Kronsztadzie. Oba oi smzymierzeńoy 
ozekają na to, co pocznie Anglia. A ona r  po­
czątku sympatyzowała, zapewne z kupieok.cn 
powodów, bardziej z Chinami, niż z aponią, 
następnio ogłosiła uroozyśoie, iż zachowa się 
całkiem neatrulnie podmosłr to nawet Królowr 
^ ik to ry a  w mowie tronowej, którą zamknęli 
w piącei sesyę parlamentu. Ala wojna, weszli 
teraz w nową fazę, gdyż oto król koreański,1 . . 

wojny z Korei na wybrzeża nieprzyjacielskie.! najbardziej interesowany w oałtj sprawm, itr - 
Naprzód wstrzymują^ i paraliżują inobiazaoyę ! nął jiwnie pc stionio Japonii i i/ojska swe

dnie a nie noaptif“ na o wiele większych ano-

WLućli 27 sierpnia.
(Matzyna Wellnera — Ostrzeliwanie balonu „ca- 

p tifu — grzeczności Fary tar. — ref wat dra.
Witlacila).

Wielkie nadzieje, nawet zawodowyoh teoh- 
ników, że inżynier Weilner rozwiązał proble­
mat masiyny do latania — rozwi*łj się po 
próbaoh a modelem. Obliczenia teoretyczne o- 
Ka lały się mylne, motor elektryczny, ozy paro­
wy jest za oiężm w stosnanu do siły, jaką mu­
si wytwarzać, aby i siebie i statek lab łódź 
choćby n*:mniejszą mógł podnieść w powietrz i. 
Maszyna M ellnera mogłaby podnosić siłą 12 ko­
ni, 3.3 ocntnai, metr., waży jednak sama 9 
oenin-r. metryoznyoh. Zdobyto tylko doświad- 
ozenie, że w dwojakim kierunku pracować trze- 
be nad ndoskonalemem techniki r.e. or-.u .yoz loj, 
wby ZDliżyó się do oelu, o którym man,ą wy­
nalazcy; potrzeba siłę pracy mnjzyny powię­
kszyć a równocześnie wagę tej maszyny zmniej­
szyć. Mó,/ią, że glin (-lummum), który tanie­
je z każdym dniem, będzie zapewne stosowny 
do maszyn powietrznych, ponieważ jednak wy- 
trzymałośo tego kruszon just za siabą, przeto 
używać będą stali z domieszkąalamiuiottą. Na 
teraz jednak pomysł maszyny latającej bez ba­
lonu okazał aię chybionym. Ponieważ aparat 
Wslinera dźwigać może jak się rzekło 330 ki­
logramów, przeto przy połączeniu go z baicnem 
dźwigającym oo na, więcej 700 k.logramów. mo­
żna otrzymać siłę utrzymującą w powietrza oi j- 
ia r  1030 kilogi am ó,r. Cała taka maszyna wa- 

900 kilogramów, zatem mogłaby jeszcze pod­
nieść loO kig. Czy jednak taka maszyna zdo­
ła przezwyciężyć opór powietrza to wykażą do-

szą się wysokościach, a w raz‘e pomyślnego 
prądu powietrza, bardzo szybko zmieniają 
swoje stanowiska..

W  Wieama kilka dni bawiła delegaoya 
paryskiej rady miejskiej, objeżdżająca teraz 
stolice europejskie dl®, s* dyćw VT bardzo 
pochtóbnych słowach wyrażali się' niektórzy

chińską i zmuszają Li-Chung-Czauga, aby owo- postawił do walki obkfe acmii japońskiej. Waku­
je 30,000 —35,000 wojska po europejsku wyowi tek tego okazał się już  ̂pewien zw-pt w opi-
czonego, jedynego, Które możo się mierzyć z 
Japończykami, skoncentrował do io łi Pehmu, 
który po zdibyoin "Wai-hai-wei, albo Portn. Ar-

nii angielskiej na koizyśo Japonii. Świadczy 
o tem wydana przed kilku dniami Woszura 
podsekretarze stanu dla Indyi w gaoineoie

tura pczojtałby zupełnie odsion.ęty, oraz na lorda ioalisburego, Id, N. Curzona, pod tytułem 
moomej zagrożonych punktach wybrzeży i we 1 „Problems of the far East“, poświęoonoj spe-
wszystkiob północnych portach chińskich, a tem oyalnie 
samem zaniechał zbrojącej się dopiero głównej książki
wyprawy na Koreę. Jednocześnie atoli flota ja 
pońskt zamyka swoią chińską rywalkę w jej 
własnych portach, a tem samcu, drogę moratą 
czyni, zupełnie wodną i bezpieczną dla swoich 
transportów. Ciągła groźba wylądowania od-

stosunkom Chin i Japonii Kutoi 
przypuszcza, ze Chiny nareszcie będą

delegaci o pięknośoi miasta, o jego wcdocią- j wróć? zupełnie uwagę Chin od głównego przed-
l.fih. wrnhwt- ’ mintn n r.rn r.H Korni. Zi\m.r.imn naiwioksztroigach, targach szkołach, o muzeach, wyohwa-1 miotu s ioru, od Korei. Zdaniem największych 

tali zwłaszcza sbiór bliuteryi w auttryaokiem j marynarskich powag angielskich, jeżel. Chiny, 
muzeum, w którem jubilerzy bardzo w iele' wbrew wszelkim tradyoyom, nie onażą nagle 
uozyó się mogą. ChfraiiH także i szkołę re- równej japońskiej energn, Japońozycy będąmo- 
produkoyi i fotografii, która to szkoła ,cst i gh przez trzy miesiące bezkarnie niszczyć 
wzorowym n* całą Europę zakładem. Mó-1 wybraeżsi chń-ikie i nakładać na rrio kontry- 
wili delfg-ei, żc rząd frrnorski dla „braku buoyeu.
pieniędzy", potrzebowanych wiecznie na zbro- Nastraszywszy w tsn sposób Chińczyków, 
jenie się, urządzić nie może takiej in- j krąiyła fiuta japońska przuz pewien ozas po 
sfcytucyi. jsatooe Peczili, chcąo zmusić Chińczyków do

Pisma tutejszo z wielkiem zc.dowolnieniem : bitwy, jodntóźe admirał oh’ńik. Tung nie przy- 
podniosły te pooLlebue zdania. Niezaprzeczenie, i jął jej, lecz ueiekł ze swymi okrętami do por- 
Wiedeń może się poszczycić postęp imi w n ie -; tu Lin-Kin-Dao. Tyle wiadomo na pewno, na 
któryoh urządzeniach. Ale za wiele kładzie się tem jodna r kończą się wiadomości, jakie Earo- 
ta  wagi na t#Aie wynurzenii grzeczności ob- ■ pa pońaaa. W Szangaju między Etropejozyka- 
oych, którzy krytykować nie chcą i n a  mogą.; mi krążyła wptawazie przed kil su anianu po- 
bc kilknduicwego_ pobytu zt mało do powa- i głoska, że Japończycy wygrali wielką bitwę

musiały zgodzić się nc zaniechanie m  lerzoh- 
niotwa ni,d Koreą. „Wszak z zupełne rony- 
gnacyą — pisz? autor - Chiny zrzekły się 
ty^h samych praw nad Birmą- którL należał!, 
dawniej do Mandzu-yi, potem nad imamem 
i T jn kinem. W razie zauieonania ZWjerźóh- 
niotwa tego, upadnie powód do woiny i dal­
szych zawikłań, jarieby z niej wyniknąó mo­
gły". Curzon, nie wierzy w przewagę weienną 
Chin nad Japonią, gdyż — jak utrzymuje — 
wp.-awdzie Chiny to koioc, ale nie mogąoy się 
poruszać.

Opinia angieisku i dzienniki ministeryalne 
zgadzają się z zapatrywaniem Carlom i prze- 
mkwi.ją za „przyspieszeniem*' wypadków w tym 
jodynie racyonalaym k.erunku, jak:' Carzon 
wskazuje

żnyoh studyów. Zamiast się oieeeyó z komple 
mentów francuskich, woleliby Wiedeńozyoy 
zwróoió uwagę na braki ar lądzen hygienioznych. 
Lekarz naczelny polioyi dr. Witiaeil, w refe­
racie przedłożonym swej władzy, bardzo wy­
czerpująco trżktuje btak wody w całych dziel­
nicach, niedostateczną kanalizację, wyziewy 
Wiedenki, istnienie fabryk dymiących i huczą­
cych wśród dzielnio najgęściej zaludnionych, 
wadliwy system czyszczenia u ‘io, brak bruku, 
kurz uliczny, i t. d. Tasiia opinie własnych 
specjalistów więcej są warte od „uznaniu" 
ohwilowyoh obcych gości.

na morza *' zaiopili siedm pancerników chińskich, 
pogłoska ta  jednak zdaje się być nieprawdzi­
wą, a to dlatego, że nie potwierdziły jej do- 
tyonozas wiadomości ze źródła japońskiego. 
Jak się zdaje, Japonia przygotowana jesc na 
wojnę bardzo długą. Wnosić ( tem można z 
tnge, co powiedział attache ambr sady japoń­
skiej w Berlinie, Shiro Ak itm e w rozmowie z 
pewnym azienuikarzem europejskim. Zapytany o 
t,o, jak długo poorwi wojna, odpowiedział atta- 
ohó japońsk.: „Może się skończyć w trzech 
dniaohj n szośuiu miesiącach, a może potrwać 
wiek cały Środków nam nie zabraknie, prędzej 
może to się stać w Ohmach, W Japonii panu­
je wielki zapał do tej wojny, a marzenie orze- 
oiw Chińczykom, stara nienawiść, powiedzioł-

Rząd pruski mtanowił nagrody dla wzo­
rowych gospodarstw włościańskich w W. ki*. 
Poznańskiem. Oozywisoie, wszystkie nagrody 
otrzymają Niemcy — dla nioł są om ustano­
wione, jako nowy średek ponieranii niemieoKO- 
ści. Ale pomysł ten, niezascosowany do oeiów 
polityozuych, jest sam przez się godny naśla­
dowania.

Wiasoioiele lab dzierżawcy gospodarstw 
niu obejmająeyuh więcej jak 50 hektarów, lub 
oofcolwieK większych, ale otaksowanych naj wy­
żej na 60u rnirek ozy siego dochodu, mogą się 
zgłaszać do kom.syij w tym oelu ustanowio­
nej z ramienia rządu, osiem uzyskaniu premi. 
jaką rząd wyznaczył na rok przyszły. Pierw­
szym warunkiem jest, aby właściciele lub 
dzierżawoy n r tych gospodarstwach mieszkał 
i sami się rolnictwem trndnili. Sześć takich
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Powieść współczesna z papierów familijnych spisana
przez ularyano Gatealewicia.

(Ciąg dalszy).
— Ja, proszę pana, nie mogę mieć tyle 

ani Par osa oo pierwszego — wołał podniesio­
nym głosem pan rzadzca — ja nic mam glo- 
yr do tego. Z żadnym lokatorem w całej 
kamienicy nie ma tyle zaohodu, oo z panem 
łackawym- Gospodarz mnie piłuje o rachunki, 
» ja ion ni dy zamknąć nie mogę przez, pana. 
Komorne, to św' jta rzecz; porządny lokator 
ko bobie od OBJ odejmuje , aby gospodarza za­
spokoił. Pan ł 9K,wy nie wiedział o tem?...

takim dużym dumu wydataów jest mnó­
stwo, a to podatk,, i  Konserw aoy«, a opłata 
aa wodę, a teraz kanrnzaoyę każą nam za- 
" ‘ov iqi o , to wszystko kosztuje ogromne 
pieniądze a skąd na to brać- kiedy .oka- 
tom wu nie płacą?... J a  mietzBanie państwa 
już tak, jakby wynająłem od świętego Jana, 
prosię o tem pamiętać i o rerzoie należyto- 
śoi iakże, bc po oo ja mam państwu robić nie- 
przyjemnoćoi z  komornikiem i narażać na ko­
bita, sądowe?

Y Arno komornika wydawało się panu 
Mieozysiawowi x .jstraBzniejizą groźbą, przed.
którą oozj zam ykał; widziac się wyrzucanym 
na bruk, tantówanyiL lioyiorranyin i zgubio­
nym w cpiU JOłeg" Aw:ati,.

W stręt miał do komorników i bolet 
eKaesuoyjnych.

N it przyzna.’ się przed raądsoą, ie  wię-

K«m. część umeblowania przestała byó jego 
własnoś ic oudawra i że ją odprzedał panu 
K i.ignl.mwi, który po jyplnocnia ugodowej 
sumy w gutówoe, nie pokazał się więoej i jak­
by w wodę wpadł.

Wśród fcJ >potów Oodsiennyuh. zapomniano 
prawie o nim ; pogróżka rządcy przypomniał* 
go dopiero Słowińskiemu.

Właśnio miał wybrać s„ę, aby go odsuu- 
krć na mieście i w biurie adresowem duwli- 
dzieo się o miejcou jegu omieszkaniu, kiedy, 
chyb* przeo*.doiem wieaziony, zjawił się on 
sam nagie, jak na zawołanit. -

— Fan dobrodziej się tu  na mni > gniewać 
musi ? — zaozął od progu — co ?... prawda ?.. 
mebelki zaw diają , nnejsoe zacierają, a ja 
nadużywam łaskawości pana dobrodzieja ' i 
lakby nL, składzie trzymam j-i tniaj, nic opła- 
c jąo składo-ego. Stokrotnie przepraszam, ale 
Bóg świadkiem, jak n i  undno było apo^aó 
się wcześniej. Od zimy guzdrają mi się n  do­
mu i wyguzclrać n i3 mogą, nadto wyjeżdża­
łem do Odesy zu interesami, dopierc w ze­
szłym tygodniu powióoiłem i natychmiast walę 
do pana dobrodzieja z cksk !

Rozsypał cały worek komplementów, no­
winek, ploteczek, pytań, nu które sam. uubie 
duwJt odpowieazi, nis pozwalsjąo t anu Sło­
wińskiemu dtiiść do słowa, a spogląaał ^ .ż y ­
tem jakoś badawozo na niego, jt-kby ohoiał 
wymiarkować, co tam się zryje za tem po- 
marsLozonom czołem.

Fan Mieczysław ma spostrzegł się na­
wet , jak go sprytny i wymowny igent 
objeżdża*, z rozmaityoh stion i naprowa­
dzał na drażliwy temat jego krytyozaego po­

łożenia.
— Go też tc v-an dobrodziej pomyślał sobie, 

że muie tak długo tu nie bvło9 — spytał 
pan ‘irogiieo  zc swym jowialnym uśmiechem 
— miły taki nuoywoa, prawda ?-. pieniądze 
zostawia i czmycha, ;ukby okrndł albo oszu­
kał, oo ?...

— Cóż znowu!... nawet mi do głowy nie 
przyszło mieć pretensyę do pan*, dopiero 
uzisiaj w istocie byłem juz w ambr rana z po-

ioau tyoh mebli, bo...
— Bo pownic nowe pan dobrodziej onoe wsta­

wić na iuh miejsoe ?■..
Słowiński westchnął.

— Gdzu tam now e!.... jeszoze i reszty sta- 
ryoh pozbyłbym się chętnie. Od kwartału zmie­
niamy mieszkanie.

— it-zeprowadzka ?... o to niemiłt. koniecz­
ność. Trzy razy się przeprowadzić albo raz .“pa­
lić, tu na Jjdno wychodzi.

Zaczął z bo.‘e\faó c a l  tą konieoznośoią tak 
szczerzo i tak d^oioduszni 3, że psnc. Mieozysia- 
¥ f za serce ujął.

Ja-fiolwiek przed cboym ozłowiekiem nie 
miał ooLoty zwisrzió się ze swoich zmartwień 
i klopotó:., ale w usposobieniu, w jakiem się 
znij .iwał, szakal przychylnej duszy, przód którą 
mógłby się wyżalić iu losy.

Fan Kroguleo pomógł mu sam do tego i 
ułatwia, drażliwe wyznanie, wspomniawszy moy 
niechcący o procesie, o którym ooi zaałyszuł, 
o Dziadowej, które, jak się pokazało, poznał, 
bo d va  razy nawet przejeżdża? przez nią przed 
kilaom- dniami zalecUie, skupując koniczynę 
V ukoiiuy.

Fanu Mieczysłai,ow! ®ż oozy zabłysnęły, 
gdy się o tem dowiedział.

Zdało mc się nagle, że ma stai egu znajo­
mego w pana Krogalcu, któremu może się te­
raz zu iorzyc zupełiuo, jako jzłowiekowi, który 
był w Dziaaowej, — oddyohał jej powietrzem, 
oglądał 'jj łany. pola, przejeżdżał przez tę zie­
mię uhouŁanę, pizez jego ojoowizne drogą, — 
wydartą przez niesumiennych uzurpatorów, — 
którzy go razem z rodziną do takiej ruiny do- 
prowa izili.

— Dawno też szanowny pan był w moich 
stronach? — dupytywał z zajęciem, wzruszony 
samą myślą o szozęściu, Które dla niego było 
niedostępne — a jakże się panu grunta wyda­
ły ?... prawda, ou tc za ziemia ?... tyiko cało­
wać !... Oziminy dobrze się zapowiadają ?••• ^a 
moich ozasór w najgorsze lata trzeoa było pa­
nu widzieć, jak to rozło I... Ale u unie ł j ż  oyła 
upraw-.!... Szanowny pan nie zatfzyniywał się 
przypadkiem na popas we wsi ?••< Góż awór ?... 
a kościół ?... Fi&ał mi kaiądz, że się dach zepsuł 
okropnie nad główną nawy— Mamciu, słysza­
łaś ? — wołał ożywiony i uradowany, jakby 
BÓ£ wie , co za ważną wiadomość miał jej do 
udzielenia — p»n Kroguleo był niedawno w na­
szej Dziadowej!...

W izdnyoł. drzwiach stanęła Słuwińska 
z W andzią, j po za niemi czarna główka Ro­
my zaglądała ciekawie, z drogich Władysław 
wyszedł do salonu, nawet Kazio odłożył książ­
ce i ; tasłaohiwać zaczął rozmowy ojca z go­
ściem.

Fan Kroguleo stał się naraz osobistosoią 
tak zajmującą, jak gdyby odbył podróż naokoło

świat,*, albo wracał z pielgrzymk. a r Jerozo­
limy, albo przyjeżdżał wproś- z pod bieguna 
pćłnuouego.

Wszystkich poruszył i zainteresował so­
bą di* tej niezmiernie ważnej przyczyny, iż 
widriai ich raj ntrauony, ich ziemię oóieoaną, 
do której oni sami drogę powrotu mieli sagro- 
dzoaą i usychali za nią z żalu i tęsknoty.

— Fan był w Dziaduwei ?... kiedy pan byi. 
w Dziadowej ?... — A ch, mój Boże, oó* tam 
w Dziadowej słycheó ?.„

Zasypywano go pytaniami i słaohano od­
p o w ied z i ze wzruszeniem, z przejęciem, zoozy- 
m* świeoąoemi od łez i aśmiecnów zarazem.

— A nie uważał pan, ozy bzy już rozkwitły 
« nas w ogrodzie? — dopytywałt się Rom* i 
sKładąjąo ręoe, wołała: — Ach, ,ak tam terar 
musi być ślicznie, prawda, panie?...

Pan Kroguleo potakiwał tylko, powtarza­
jąc na wszystko

— O ta i, tak!... a jakże!,., i jak jeszczeL
Musiał się jednak przyznać, że za c.<Jo 

miał czasu rozejrzeć się i zobaozyo wszystko; 
wobec ogólnego jednak zainteresowani* nii 
śmiał powiedzieć całej prawdy, iż ooonną dro­
gą tylko przejeżdżał obok Dziaaowej i woale 
jej nie dotykał

Zury~ykowai wszulaki i plótł, oo mu siina 
na język przyniosła, .ridząo, ile tem sprawi* 
scnsnoyi i zadów dnienia.

Gohdwiekby był powiedział, wszysekt by­
łoby siuckmij z najwyższem zajęoien i wdzi?- 
oanośoią za uazieloue nowiny.

(Uiąg dałszy nastąpi).
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gospodarstw ma być premiowanych w pawia- robi sładseiue lasu okrytego mgłą siną, a ąaa
taoa Poznańskich (wschodnim i ^aohodaim) w   x‘‘ " — '—  1 x  5—  r“  "i:
Sredzkim, Wrzesińskim, Wągrbwieokim, 2.niń= 
skim i Wyrzyskim

Celem premiowania całyoh gospodarstw, 
jest nasamprzód zbadanie dobrych gospodarstw 
i ich wyróżnienia nad innemi, a dalej za- 
chęoenie rolników pomniejszyoh do raoyonal- 
nago gospodarowania, w końou chodzi o ze­
branie materyałn historyczno-sta ty styoznego, 
by na jego podstawie rząd mógł wynajdować 
sposoby, jakby niejednym niedostatkom zapo- 
biedz w rolnictwie, lub znaleźć środki do sku­
tecznego poparoia rolnictwa.

Na każdy powiat wyznaozono po 300,
20<), 100 marek. Premiowanie ma się rozciągać 
ua wszystkie działy rolnictwa; wszelkie oko- 
lioznośoi mają byó rozpatrywane i osobno u- 
względniane, by powziąć można było obraz 
istotnie zyskownego i wzorowego gospodar­
stwa. Dobry stan inwentarza, dobre budyn­
ki i należyte obohodzenie się z nawozem obok 
złej nprawy roli i łąk, tak samo nie odpowia­
dałoby wymaganiom, jak stosunek odwrotny, 
ponieważ w obu przypadkach nie byłoby od­
powiedniego ozystego zysku. A o ten zysk 
czysty z gospodarstwa, poddanego rewizyi, 
właśnie najwięoej ohodzi. Na tem najwięcej 
komisja będzie się opierała, do czego książki 
gospodarcze wzorowo prowadzone, mają słu­
żyć jej za podstawę. Na sposób prowadzenia 
takioh książek komisja mniej będzie nwa- 
żała, byle tylko jasno był wykazany stan do­
chodu i rozohodu.

Komisye zamianuje zarząd centralny To 
warzystwa prowincjonalnego gospodarczego 
(niemieokiego), a do komisyi tyoh dobraai bę­
dą dwaj rolnicy z każdego powiatu.

Komisye będą oglądały zameldowane go­
spodarstwa do premiowania już w bieżącej je­
sieni i wskażą właśoioielom błędy, jakie 
dałyby się jeszcze naprawić do czasu rawizyi 
celem premiowania. Druga ta rewizya nastąpi 
w roku przyszłym krótko przed żniwami. Przy 
tej drugiej gruntownej rewizyi komisja będzie 
zważała na to, ozy jej pierwsze wskazówki, da­
ne w jesieni celem poprawienia błędów, wy­
konano .

Przy rewizyi i ocenieniu wzorowego pro­
wadzenia gospodarstwa na zagrodach zapisa­
nych do konkursu uważać będzie każda komi- 
sya na następująoe szczegóły: 1) Stan kultury 
gospodarstwa włącznie z rolą i łąkami. 2) Ulep­
szenie w roli i w łąkaoh. 3) Czystą i stosowną 
uprawę roli. 4) Ogród i hodowlę drzew owooo- 
wyoh. 5) Utrzymanie inwentarza; tu po i roz­
wagę brane będą rasy i żywienie zwierząt, 
wychów na rozpłód, na inwentarz roboczy i na 
rzeź. 6) Obchodzenie się z nawozami wszelkioh 
rcdrajów i Bposobu. 7) Mleozarslwo i gospodar­
stwo domowe. 8) Stan wszelkioh zabudowań.
9) Stan inwentarza martwego. 10) Ogólny stan 
całego gospodarstwa z uwzględnieniem prowa­
dzenia książek rachunkowych oo do dochodu 
i rozchodu i wykazanie czystego zysku.

I * o  W i e L k o p o l s c e .
(Z okien wagonu.)

II.
Gdańsk stanowi jedną z silniejszych 

twierdz niemieckich. Stare fortyfikacje, któ- 
ryoh ślady do dziś istnieją, zastąpiono nowemi, 
bardziej odpowiadającemi obecnym potrzebom 
militarnym. W  poroie widnieje oały la3 ma­
sztów okrętowych floty niemieokiej. Po Bał­
tyku snują się ciągle ponure torpedowce. Je ­
dna ze 8‘aryoh dzielrro miejskich, niemal na 
morzu leżąca, u samego ujśoia Wisły, śmiało 
Weneoyą gdańską nazwać Bię może. O domy, 
na brzegu wzniesione, obija się f*la morska, 
w miejsce ulic ciągną się kanały, po których 
przemykają łodzie. Liozne mcsty ułatwiają 
komunikaoyę. W  oświetleniu wieczornem ta 
ozęśó miasta, nurzająca się w wodzie, dziwnie, 
piękny i efektowny sprawia widok.

Trafiłem do Gdańska na uroczystość śpie- 
waoką, ożyli „Siiageifeat." Stowarzyszenia śpie­
waków cieszą się ogromną sympatyą patryo- 
Łyoznyoh Niemców. Gdańskie, złożone z licz­
nych kół na prowinoyi, egzystuje już od lat 
blizko dwudziestu i liczy obecnie okcło 800 
członków. Przy ogromnym napływie publicz­
ności odbyła się w Gdańsku tryumfalna pro* 
oesya śpiewaków. Całe miasto z wyraźnym 
zapałem brało udz'at w tej uroczystości. Kon­
cert odśpiewany został w ratuszu, przyozdo­
bionym w kwiaty i wieńca. Biletów zabrakło 
dla cisnącej się nań publiozncśoi.

Zawracam wreszcie na drugi dworzeo gdań­
ski, zwany H jhe Thor, od starożytnej bramy, 
która się obok wznosi, a na której widnieje 
rok 1346 i zaopatrzywszy się tam w butelkę 
słynnej „złotej wódkiŁ gdańskiej, ruszam do 
Soboty. Kwadrans zaledwie jazdy wśród par­
ków, ogrodów i willi prześlicznych, mijam sta­
rożytną Oliwę i postrzegam na horyzonoie ry­
sujące się morze, jak szaro-błękitny obłok, u- 
nosząoy się nad ziemią. To Bałtyk. ZJaleka

ozaie wyżej nad poziom leżącego, tscf im b il 
iej, tem jasaiej ukazują się jego kameleonowe 
wody, rae niebieską, raz zieloną, to znów sre­
brzystą połyskująoe barwą. Widok tego bez­
brzeżnego przestworu wlewa w duszę dziwny 
spokój i ukojenie, budząo jednoozaśnie poozu- 
cie nieśmiertelności, ciągłości, wieoznego istnie­
nia. Morze w Sobooie jest zresztą bardzo spo­
kojne i oiohe. Nie bije gwałtowna na tem 
wybrzeżu fala, jak na pełnem morzu i ztąd 
zakład kuraoyjny w Sobooie jest nader odpo- 
wiedniem przytuliskiem dla osób słabyoh, ner­
wowych, moralnie ohoryoh.

Jest to prześliozny i nader oiohy zaką­
tek. Natura obdarzyła go hojnie, a ręka ludzka 
dopełniła reszty, przetwarzając puste, rybaokie 
wybrzeże w nstroń ozarowną. Już od dworca 
ciągnie się cały szereg pięknych willi, tonąoyoh 
w cieniu i zieleni. Najbliżej morza i knrsaln, 
już w pirkn niemal, przy ulioy Poładniowai, 
leży wspaniała willa pana Kulerskiego, do któ­
rej wszyscy zmierzają, znajdająo tn mieszkania 
wygodne i tańsze, niż w willaoh i hotelach nie­
mieckich, stół dobry i usłngę, oraz nader uprzej­
mych gospodarzy. P. Knlerski chętnie bowiem 
objaśnia o wszystkiem przybywających gości, 
ułatwia im wszelkie interesy, a jako ozłowiek 
inteligentny, jest miłym bardzo biesiadnikiem 
i informatorem stosunków tutejszyoh.

Ceny życia, mieszkań i taksy tutejsze 
tańsze są od cen praktykowany oh w zakładaoh 
kąpielowyoh i kuracyjnych w innych kąpielach 
merskioh i w naszych zdrojowiskach. Wygód 
zaś praktyoznie, po niemiecku obmyślanych, 
więcej jest tu  niż nas z pewnością. Niestety, 
tak je s t! Urządzenie tak zakłada, jak will i 
hotelów, odznacza się estetycznym smakiem. 
Kąpiele morskie, oddzielne dla męiozyzn i ko­
biet, są wygodne. i bezpieczne, a abonament 
kosztuje na oały sezon dla starszych 9, dla 
dzieci 6 marek. Zjeżdża się tu eorooznie kilka 
tysięcy osób, a w tej liczbie kilkaset Polaków, 
przeważnie z Księztwa Poznańskiego. W  tym 
sezonie znajdujemy, według listy, przeszło 8000 
osób, a w tsj liczbie kilkunastu gcśoi z Galicyi.

Moaotonność życia urozmaicają tu prze­
jażdżki po morzu w łodziach żaglowych, oraz 
wycieczki w okolice, pieszo lub tramwajami, 
koleją żelazną lub statkami parowemi, do któ­
rych dowożą łodzie. Okolioe te, nadzwyczaj 
malownioze, zawierają sporo miejsc ciekawych 
i uroczych, W  samej nawet Sobooie miejso 
do spacerów nie braknie. Ukazują tu jeszcze 
tak zwane „dwory" franouski i szwedzki, gdzie 
się mieśoily ambasady zagraniczne za polskich 
czasów.

Najoiekawszą jednak wycieczką jest zwie­
dzenie Oliwy, kośoioła i ogrodu po Cystersach. 
Pierwszy zbudowany w formie krzyżowej, o 
dwóch wysokich wieżach, ma 300 stóp długo- 
śui i 90 szerokości.

Przy wejściu do kościoła uderza ogrom 
budowy, niepospolita perspektywa, oraz styl 
romański z X II i X III wieku. Z lewej strony 
widzimy w nawie kościelnej 25 ołtarzy, które 
stojąc przy wejściu, obliczyć możemy. Są one 
wszystkie z X V II wieku, przeważnie z mar­
muru; jeden zaś odznaoza się misterną snycer­
ską robotą. Główny ołtarz, ze swemi 14 kolum­
nami z ozarnego marmuru, jest arcydziełem 
sztuki- Uderza w nim obraz pandzla Gdańszcza­
nina Stecha, z XVII Wieku, przedstawiający N. 
P. Maryę i św. Bernarda, a n stóp klasztor 
Oiiwski. Presbiteryum oddzielone jest od bo- 
oznyoh naw murem. Na śoianaoh, po każdej 
stronie wielkiego ołtarza, wi«i parę portretów 
fundatorów i dobroczyńoów kościoła. Najwię­
ksze i najlepsze w Prusieoh organy posiada ko­
ściół Oiiwski. Są one niepospolitem dziełem 
sztuki ze względu na swą wielkość, oraz szczu­
płość miejsca, gdzie są ustawione; zbudował je 
zakonnik Jan W ulf w r. 1789, dwadzieścia lat 
poświęoająo na tę robotę.

Ciekawe są nader refektarze i krużganki 
klasztorne. Freski w ostatnich, mianowicie 
Ukrzyżowanie Chrystusa, pendzla Wolfganga 
Spneresa 1593 r., zwracają uwagę. W  refekta­
rzu jadalnym, zachowanym bez zmiany, widzi­
my na ścianach 38 portretów opatów klasztor- 
nyoh od X II do XV III wieku, zawieszonyoh 
w porządku chronologicznym.

Część starego klasztoru, po zniesieniu Cy­
stersów, przerobiono na szkołę. Zakoanioy, 
oprócz innych pamiątek, zostawili po sobie ob­
szerny park i ogród, z widooznem rzeczoznaw­
stwem urządzony. Za strzyżonych, wysokich 
alei lipowych, odkrywa się w dalekiej perspe­
ktywie śliczny widok na morze. Olbrzymie, 
stare drzewa, świadkowie ubiegłej przeszłośoi, 
liczą po kilka wieków życia i dumnie zdają 
się spoglądać na obecną skarlałą generaoyę, 
spacerująoą pod ioh cieniem. Z* zwiedzenie ko­
ścioła płaoi się markę od osoby. Cioeroni mó­
wią tylko po niemieoku, podobnie jak i księża 
miejsoowi.

Od roku 1822 zaczęła już Sobota słynąć 
jako zakład kąpiel .wy, leoz rozwijała się nader 
powoli do 1850 roku.

’Z i G.f&S0 £Q mrł&łDOŚÓ prSSSEłS £  p o l s k ic h
w niemieckie ręce — i dii a śyiko jeden p= 
Kulerski kawał ta  grantu posiada. W roku 
1880 zakład soboeki z rąk prywatnych prze­
szedł na własność gm iny, która ozdobiła 
go wspaniałym kursalem i różne ulepszenia 
zaprowadziła.

Wykońozenie kolei gdańsko-szazeoińskiej 
dodatnio wpłynęło na rozwój zakładu. Odtąd 
wille i hotele rosły tu jak grzyby po deszczu, 
napływ publicznośoi był coraz większy i So­
bota urosła w urok i sławę. Skąd pochodzi 
nazwa Soboty? — różne są o tem podania. 
Według jednych, od sapów, ożyli moczarów ; 
według drugioh od słowa „soboty", w który 
to dzień zwykle gdańlżozanie na wypoozynek 
tn się udawali. Sobota leży na zachód od uj­
śoia Wisły, tam, gdzie łańouohy gór wałdajsko- 
baltyokiob łąozą się z morzem, tworząc liozne. 
zatoczki.

Chooi&ż niemieoki język tn przeważa, 
mowa kaszubska ozęsto słyszeć się daje, bo 
oały lud niemal jej używa. Trzeba jednak do­
brze się wsłuchać, by ją zrozumieć. Aż do 
Szczeoina ten odłam polskiej mowy rozlega 
się po wsiaoh i miasteczkach. W  wielu ro- 
dzinaoh niemal zupełnie zniemozałych, zaozęło 
się w ostatnich czasach rozbudzać poozuoie 
narodowe. Często synowie uznają siebie za 
Kaszubów, gdy ojoiafc jest zagorzałym Niem­
cem. To samo dzieje się wśród rodzeń­
stwa. Jeden brat w jedną, drugi w inną 
chyli się stronę. '

Drogę napowrót obrałem przez dawną 
ziemię krzyżacką, koląją nadwiślańską, a więc 
z Gdańska przez Malbork, Kwidzyn o lioznych 
kośoiołaoh, Chełmno, Grudziądz do Torunia i 
do domu.

Od Grudziądza wszędzie niemal charakter 
kraju nogi już wybitniejsza polskie ceohy.

" W i e c  c l i ł o p s k i .
Lwów 28 ierpnia.

Dalsze obrady wiecu rozpoczęły się wczo­
raj w sali „Sokoła“o trzeciej po południu. To­
czono dalszą dysknsyę nad referatem p. Sta- 
pińskiego o rozszerzenia prawa głosowania i o 
powszeohnyoh wyborach. Głos w tej sprawie 
zabierali: ks. Stojałowski, dr. Franko, włościa­
nie Wójcik, Syndulak i Szajer, prof. Ja  german 
wreszcie Stępiński, poozem wniosek referenta 
uohwalono.

Pan Wysłouch przemawiał o dzisiejszym 
stanie sprawy chłopskiej i zaproponował utwo­
rzenie krajowego komitetu ohłopskiego, złożo­
nego z 15 osób, któryby się zajął, jako cen­
tralny komitet włośoiański, przeprowadzeniem 
wyborów w roku przyszłym. Ponieważ repre­
zentant władzy sprzeciwił się wyborowi jakiego­
kolwiek komitetu na wieou, przeto wniosek p. 
Wysłoucha przekazano prezydynm wieou.

Na wniosek włościanina Bojki zebrani 
uchwalili jednogłośnie podziękować sędziwemu 
poecie Kornelowi Ujejskiemu za list powitalny, 
który nadesłał na wiec.

W  dalszym ciągu włościanin Skwara miał 
referat o zmianie ustawy drogowej i postawił 
oały szereg rezoluoyi, opierających się głównie 
na tej zasadzie, ażeby wymiar prestacyi był 
rozłożony proporcyonalnie do podatków. Rezo­
lucje te uohwalono.

Włościanin Furmanek miał referat o pra­
sie ludowej, Wójcik o To w. oświaty ludowej 
w Krakowskiem i o Rjiłkaoh rolniczych, zaś 
Wojnar i ks. Stojałowski o wadowickiem Tow. 
oohrony własności ziemskiej.

Na wniosek p. K. Wojnara uohwalono we­
zwać Wydział Związku Towarzystw gospodar* 
ozyoh i zaliozkowyoh, ażeby publioznie zdał 
sprawę z Instracyi, przeprowadzonej w w a- 
dowiokiem Towarzystwie oohrony ziemi

Po przyjęciu jeszcze wniosków o zmianie 
ustawy łowieckiej, święceniu niedzieli i o po­
trzebie przymusowej asekuraoyi, p. Żardeoki 
zamknął obrady wieou, a włościanin Szajer 
w kilku serdecznych słowach podziękował 
przewodnioząoemu za przewodnictwo.

Na tem zakończono obrady.

stwO," wybierając piezaaem prof. Sẑ jSC/cŁą, lafe- 
rautem inżyniera Syroozyńskiego, >

Katalog sztuki wepółczeaaej wysiadł już w 
drągiem powiękczonem wydaniu, które mieści w so­
bie więsej rycin niż wydanie pierwsze.

Wczoraj zwiedziło wystawę 8456 osób, pano.a- 
mę 1976, pałac sztuki 1135, mauzoleum Matejki 
1063 osób.

lombola na wystawie odbędzie się w niedzie­
lę dnia 2 września b. r. Będą do wygrania trzy 
główne tombole, między niemi złoty zegarek za 100 
zł., 5 podwójnych kwintern, 10 kwint era i 100 
kwatern. Razem 118 wygranych wartości pozeszło 
2000 koron. Początek tomboli o godz. 5. Jedna ta­
bliczka uprawniająca do gry kosztuje 15 ct. Fanty 
wszystkie są prześliczne.

Z w y s t a w y .
Górnoszlązary odjeżdżają do domów dziś wie­

czorem. Prezydyum wystBwy daje dziś na cześć ich 
obiad, który odbędzie się w reatinraoyi Baczyńskie­
go o godz. 1j2l. Jutro na boisku wystawowem da­
nym będzie obiad dl.a delegatów, którzy przybędą na 
zjazd Kółek rolniczych, rozpoczynający jutro swe 
obrady.

Dziś wieczornym pociągiem przyjeżdża z Kra­
kowa minister Bkarbu p. Plener. Na dworcu powi­
tają ministra reprezentanci władz.

Z Mielca przyjeżdża dnia 4 wrześaia wy ie- 
czka złożona z kilkuset włościan ped wodzą p. Ste­
fana Sękowskiego; dnia 16 września zaś Tow. „Na- 
rodna wola" w Kołomyi urządza wycieczkę na wy­
stawę i wiec ruski we Lwowie.

Wczoraj ukonstytuowała eię komisya jurorów 
dla grupy V III: „górnictwo, hutnictwo, kamieniar­

KRONIKA.
Lwów 28 sierpnia.

Obchód 3 -wiekowej rocznicy kanonizacyi 
św. Jacka- Z Krakowa piszą nam dnia 27 sierpnia:
Uroczystości jubileuszowe dla uczczenia trzechsetnej 
rocznicy kanonizacyi św. Jacka rozpoczęły się one- 
gdaj t. j. w sobotę w krakowskim kościele 00. Do­
minikanów. W presbiteryum wzniesiono wspaniały 
ołtarz, przystrojony wieńcami, zielenią i kwiatami 
i na tym ołtarzu złożono głowę św. Jacka, którą 
w procesyi około godziny 4 po południu przenie­
siono z kaplicy, w której zwykli spoczywa i zło­
żono tak, aby wszystkim w kościele widoczną była. 
Nieszpory odprawił wikarynsz jeneralny Antonin 
Thir, w zastępstwie chorego jenerała Zakonu 00. 
Dominikanów. Podczas nieszporów asystowało du­
chowieństwo konwentu, a kazanie wypowiedział ks. 
Konstanty Jakubowski z klasztoru w Podkamleniu. 
Już onegdaj zebrały się zaBtępy pobożnych z 
wszech Btron, szczególnie licznie przybył Ind ze 
Szlązka. Przybyli też 00. Dominikanie ze Lwowa 
i niemal wszyscy przeorowie wszystkich klasztorów 
galicyjskich i Innych prowinoyi, na to wiele ducho­
wieństwa świeckiego. Koś dół 00. Dominikanów 
przyozdobiony wspaniale chorągwiami i fsstonami, 
a na frontonie umieszczono transparent, przedsta­
wiający św. Jacka.

W niedzielę rano o godzinie 9 mszę uroczystą 
odprawił ks. Wróbel kanonik katedry krakowskiej, 
a o godzinie pół do 12-tej ks. arcybiskup Morawski 
celebrował sumę w asystencyi ks ęży kanoników 
Pelczara, Midowicza i Foxa. PodczaB sumy chór 
pod kierownictwem O. Badoka Werbergera odśpie­
wał mszę Witta. Kazanie wygłosił niezrównany 
kaznodzieja arcybisknp ormiański ks. Issakowicz. 
Nie potrzeba chyba nawet dodawać, że kościół byt 
przepełniony. O tem, iln pobożnych zapragoęlo byo 
na uroczystości, da wyobrażenie to, że z powoda 
ścisku musiano zaniechać procesyi.

Po nał ożeństwie w refektarzu klasztornym od­
był się obiad, do którego zasiadło około 100 osób, 
a więc: dwóch arcybiskupów, kanonicy krakowscy, 
duchowieństwo świeckie, kilkanaście zaproszonych 
osób świeckich, wreszcie kilkudziesięciu członków 
zakonu Dominikańskiego. Pierwszy toast wzniósł O. 
Antonin Thir, wikary jener. prowincyi galicyjskiej 
zakonu 00. Dominikanów pc łacinie, pijąc na zdro­
wie ks. arcybiskupów Morawskiego i Issakowicza. 
Ke. arcybiskup Morawski odpowiedział również po 
łacinie, wnosząc toast na cześć zakonu dominikań­
skiego, zasłużonego w dziejach Kościoła, kraju i cy- 
wilizacyi; ks. arcyb. Issakowicz przemówił po pol­
sku i wskazał na młodzież z nowioyatów krakow­
skiego i lwowskiego, jako na nadzieję i przyszłą 
chlubę zakonu. Ks. Thir wzniósł następnie na cześó 
kapitały katedr, krak., a przeor konwentu krakow­
skiego ks. Dominik Azula z podziękowaniem komi­
tetowi obywatelskiemu, który eię utworzył dla przy­
gotowania uroczystości jubileuszowej. W imienia te­
go komitetn zabrał głos przewodniczący jego hrabia 
Stanisław Tarnowski. Wspomniał o tem, jak liczne 
od młodości i serdeczne stosunki łączą go z zako­
nem OC. Dominikanów, skreślił wzniosłą przeszłość 
zakonu w Polsce uświetnioną wielkiemi dziełami i 
krwią męczenników, wspomniał wreszcie o pożarze 
1850 r., który zniszczył klasztor krakowski, a po­
tem wyrażając radość z odbudowania murów i od­
rodzenia się zgromadzenia, życzył dłngiej i świetnej 
przyszłości. Ostatni toast wzniósł ks. prałat Ga­
wroński, wikary usz gener. dyecezyi krakowskiej, 
wekaznjąo na św. Jacka naprzód kanonika krak., a 
potem Dominikanina, mówił o miłości wzajemnej 
między duchowieństwem zakonnem i świeckiem i za­
kończył etaropolskiem „kochajmy eię". Podczas nie­
szporów, które celeb.ował ks. arcybisknp Issako- 
wicz, wypowiedział kazanie O. Dominik Dzlęiziele- 
wicz, z konwentu dominikańskiego w Podkamieniu. 
Wieczorem hr, Stanisław Tarnowski na Szlaku po­
dejmował obu księży arcybiskupów lwowskich, człon­
ków kapituły katedr, krak., przedstawicieli zakonu 
Dominikańskiego i dobrane grono osób świeckich. 
Dzisiaj wotywę odprawił prowineyał 00. Jezuitów 
ks, Szczepkowski, Bumę ks. arcybiskup Issakowicz. 
Kazanie wypowiedział ks. Jan Badeni T. J. Kościół 
dzisis był przepełniony.

Ks. arcybisknp Morawski dzisiaj rano odjechał 
pożegnany na dworca przez duchowieństwo i komi­
tet obywatelski, — natomiast wieczorem przybędzie 
dziś do Krakowa ksiądz Solecki, biskup przemyski.

Minister Sohonbsrn, Który przybędzie jutro po 
południu do Lwowa dla zwiedzenia wystawy krajowej; 
zastanie już p. Ple nera, Na czaść obu ministrów 
odbędą się obiady a ks. Adama Sapiehy i hr. Sie- 
mieńskiego, oraz śniadanie u hr. Stankława Bade- 
niego. W piątek obaj ministrowie i małżonka mi­
nistra skarbn udadzą się do Buska do p. Namiestni­
ka hr. Badeaiego. Dnia 4 września przybywa do 
Lwowa minister oświaty dr. Madeyabi, a dnia 7 
wrześaia rsno prezydent ministrów ks. Windisch- 
graetz z ministrami Bacąuehamem, Falkęshaynem i 
Jaworskim.

Hr. SohSnbnrn w czasie pobytu swego we 
Lwowie będzie udzielał audyencyi w sobotę dnia 1 
września między godz. 10—12 w gmachu wyższego 
sądu krajowego 1. 14 ul. Jagiellońska. Zgłoszenia 
do tej audyencyi przyjmuje kancelarya prezydyalna 
wyższego sądu kraj. począwszy od 29 sierpnia.

Minister Plener w podróży swej na wystawę 
stanął w Krakowie w sobotę wieczorem i zamieszka! 
z żoną w hotelu Siakim. Nazajutrz rano udał się 
w towarzystwie wiceprezydenta Korytowskiego na 
Wawel, gdzie wysłuchał mszy św., następnie zwiedził 
skarbiec, katedrę i dziedziniec zamkowy. O dziewią­
tej udzielał audyencyi w ewem mieszkaniu, a tym­
czasem pani Plenerów.', w towarzystwie prof. Odrzy- 
wolskiego zwiedzała Kraków. W południe odjechali 
pp. Plenerowie do Wieliczki. Kopalnie, efektownie 
oświetlone, wywarły na zwiedzających ogromne wra­
żenie. Zwiedzając kopalnię, przybyli goście na pole, 
na którem wkrótce ma się rozpocząć robota górni­
cza. Na cześó ministra nazwano to pole jego nazwi­
skiem. O piątej nastąpił powrót do Krakowa, a wie­
czorem odbył się „Pod baranami" obiad na dwana­
ście osób, w którym uczestniczyli oprócz państwa 
Plenerów, minister Madeyski-zżoną, księstwo Radzi­
wiłłowie z Balio, dr. Korytowski, delegat Laskow­
ski, posłowie Wodzieki i Paszkowski, oraz p. Stan. 
Kcżmian. Resztę wieczora pp. Plenerowie spędzili 
w teatrze. W poniedziałek rano t zwiedzili kościół 
Najśw. Panny Maryi, Collegium novum, bibliotekę 
iagiullońską, muzeum Czartoryskich i Akademię 
umiejętności. O dwunastej w południe pp. Madeyscj 
dali w Grandhot6lu śniadanie na cześó pp. Plenerów 
Po tem śaiadamu ulali się pp. Plenerowie koleję 
do Kościdca na obiad do Antoniego hr.Wodzickiego, 
wieczorem zaś powrócili do Krakowa. Dzisiaj rano 
opuścili Kraków. Po drodze będą gośćmi Romana 
hr. Potockiego w Łańcucie, a około szóstej staną 
we Lwowie.

Ks. Hohenlohe gnieździ się nad Morskiem 
Okiem bez przeszkody. We środę 22 b m kazał 
przenieść dom, zbudowany na koszary źandarmeryi, 
nad Morskie Oko, a we czwartek już pokryto ten 
dom gont i mi. Mimo doniesień do władz, ża Węgrzy 
zamierzają to uczynić, nic nie przedsięwzięto, ab; 
temu zapobiedz. Powtórzyła zię rzecz z przed trzejh 
lat, kiedy to również stanęły koszary źandarmeryi 
węgierskiej n»d Morskiem Okiem, aż w póżiej je­
sieni spłonęły. Na spalenisku tych koszar postawio­
no obeonie nowy dom.

Konkursa. Trzydzieści posad nauczycielskiaL 
wakuje w okręgu szkolnym tłumackim. Zarząd sa­
linarny w Drohobycza pogzabnja lekarza z płacą 
roczną 667 złr. Wydział powiatowy w Kamionce 
poszukuje akuszerki dla gmiay Dobrotwór.

Przeniesienia. Komisarz Bolesław Studziński 
przeniesiony z Tarnopola do Rzeszowa, a końce- 
pista namiestnictwa Włodzimierz Bętkowski z Rze­
szowa do Lwowa. Adjankt budownictwa Jakób Ea- 
gelberg przeniesiony z Białej do Wadowic, Lsopold 
Goldman z Rzeszowa do Białej, Józef Hawliczek ze 
Lwowa do Riejzowa.

Ze 8fer szkolnych P.aktykantka szkoły im 
Piramowicz* we Lwowie p. Józefina Fedakówaa 
zamianowana nauczycielką szkoły ćwiozeń z ruskin 
językiem wykładowym w seminaryusa nauczyciel 
skicm we Lwowie. Starsza nauczycielka sieściokla 
sowej szkoły żeńskiej w Przemyślu p. Sydonia Si­
korska mianowana nauczycielką szkoły ćwiczeń w 
żeńskiem seminarynm nanczycielskiem w Przemyślu.

Legat hr. Suchodolskiego. Wkrótce rozpęcznie 
się proces o unieważnienie zapisu dóbr Gośńeradów 
na rzecz warszawskiego Towarzystwa dobroczyn­
ność Z procesem zamierza wystąpić plenipotent 
^  imnsda h-. Suchodolskiego. W Lublinie natomiast 
krąż; pogłaska, że warszawskie Towarzystwo Do- 
broczyan ści zawarło umowę z sukcesorem Eligiu­
sza fcr. Suchodolskiego, Edmundem hr. Suchodol­
skim, na mocy której w zamian za majątek ziem­
ski Gościeradów, Towarzystwo otrzyma 300.000 rs. 
gotówką

Wielki koncert Związku Towarzystw muzycz­
nych i śpiewackich odbędzie się 9 września. Upro­
szony przez wydział związku na dyrygenta tego 
koncertu zaany muzyk krakowski p. Jan Gall bawi 
we Lwowie i pracuje nad ojtatecznym układem 
programu.

Wiadomości dyecezyalne. Dyecszya tarnow­
ska: Radcą knryi biskupiej zamianowano ks. Jana 
Rosnera, prób, parafi Chełm, byłego dziekana 
dobszyokiego. Dziekanem tymbarskim zamianowany 
dotychczasowy wicedziekan, ks. Aleksander Bogusa, 
proboszcz w Dobrej, w miejsce ks. Józefa Kempne- 
ra, którego na własną prośbę uwolniono od nrzędn 
dziekańikiego. Przeniesieni: ks. Jan Mleczko ze 
Szczucina do Przecławia, ks. Jan Górnik z Pode­
grodzia do Szczucina, ks. Franciszek Macha ze 
Zgórzka do Podegrodzia.
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI.

ŚWIĘTY PTAK.
P O W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A .

(Ciąg dalszy).
A rihari m aw iała:

— Słuchaj, córko! T y  się gubisz przez twoje 
przyw iązanie do tego człowieka. Cóż ci z tego, 
że jest piękny i mężny i że się będzie nazyw ał 
twoim  mężem. On będzie obcym dla ciebie, on 
stanie się dla ciebie tylko pow odem  udręczenia 
i upokorzenia ciągłego. On ciebie znienawidzi za 
to, że będziesz od niego żądała miłości! Jak d łu ­
go Ram zes będzie żył, będzie zadaw ał gw ałt 
swoim uczuciom. Ale skoro twój ojciec oczy zam ­
knie, skoro Seti sam zasiędzie na stolicy, będziesz 
dnie tw oje spędzała w e łzach i w  goryczy i bę­
dziesz m usiała patrzyć na to , jak przełoży jawnie 
Hesz-Akerę ponad ciebie, jak będzie się z nią pie­
ścił, jak będzie ją ubóstw iał; a serce ci się skur­
czy, kiedy usłyszysz jej śmiech zwycięski. Pow ia­
dam  ci tedy, a ty usłuchaj mojej rady: Odepchnij 
zaw czasu Setiego, zapomnij o nim i wynieś kogo 
innego na tron Egiptu!

A Kerkom am a odpow iadała :
—  Seti w róci w tedy do stóp Hesz-Akery, o ja 

tego widoku nie zniosę.
— T en  widok czeka ciebie kiedyś koniecznie, — 

pow tarzała matka, — ten widok jest dla ciebie 
nieunikniony.

— T rzeba Hesz-Akerę zabić. Do tego nam ów  
matko, Faraona!

— W iesz o tem, że do tego F araona nikt na­
mówić nie zdoła. Nigdy mnie tak nie kochał, jak 
kocha sprawiedliwość. Ale nam ówisz go łatw o, 
aby poszukał innego zięcia, a ukarzesz w tedy Se­
tiego, jak na to zasłużył.

Po tych słowach matki zryw ała Kerkom am a 
rozm ow ę i biegła szukać Setiego. Jeśli go nie 
znalazła, siadała gdzieś w  sam otnym  klombie ogro­
dów  pałacowych i truła się czarnem i m yślam i; 
ale skoro go gdzie dostrzegła, a przebyw ał p ra ­
wie ciągle w pałacu królewskim, Ciągnęła go do 
siebie, kazała m u siadać przy sobie, zm uszała go 
do tego, aby ją trzym ał za rękę, aby się w patry ­
w ał w  jej oczy, aby jej pow tarzał co chw ila, że 
ją kocha. W iedziała, że Seti kłamie, wiedziała, że 
go dręczy okropnie; przeczuwała, że w ywołuje 
w nim odrazę, ale odczuw ała przytem  jakąś dzi­
wną, piekielną rozkosz i nie puszczała go póty, póki 
go nie odw ołały od jej boku jakieś spraw y poli­
tyczne albo wojskowe.

K erkom am a siedziała przy matce w  ogrodzie, 
opow iadając królowej, jak Hesz-Akerę i rodzinę 
Hesz-Akery nienaw idzi, kiedy Ram zes zbliżył się 
do nich. Szedł powoli sparty  o laskę, a zmarszczki 
wystąpiły głębiej i wyraźniej na jego starej tw a­
rzy ; były chwile, w  których nie było znać sędzi­
wego wieku na królu, w  których mogło się zda­
wać, że sprosta wszystkim trudom  i że długo 
jeszcze popanuje nad Egiptem. Ale były to chwile, 
w  których wszystko szło gładko, w  których ża­

dna groźna chm ura na widnokręgu nie w zm agała 
jego zwyczajne) melancholii. Ale lada trudność ła ­
m ała go zupełnie; jeśli tylko zasłyszał, że się ja ­
kie plemię pograniczne burzy, że się duchowień­
stwo sprzeciwia zam iarom  rządu, że jakiś staro ­
sta stał się przyczyną głośnego niezadowolnienia 
w  swoim pow iecie, że jakiś pułk zachowuje się 
mniej karnie, opadał nagle na siłach i staw ał się 
zgrzybiałym  starcem. Dawniej, jeszcze przed kilko­
ma miesiącami, w ystępow ało w tedy tylko gw ałto­
w ne osłabienie ciała; do tego przybyw ała teraz 
zupełna bezradność umysłowa. W śród zwykłej 
pracy mówił Ram zes o wszystkiem rozum nie, ale 
skoro go przeciwność jakaś zaskoczyła, nie um iał 
już myśleć jasno i chw ytał się tylko gorączkowo 
jakiejś zasady silnie wpojonej w jego umysł, a p ra ­
wie zawsze słusznej. P rzy  niej się opierał, zresztą 
spuszczał się na cudze zdanie i ten upadek u m y ­
słowy kazał się domyślać otoczeniu królewskiemu, 
że dnie Ram zesa były już policzone.

M atka i córka wiedziały odrazu , ujrzawszy 
ojca, że jakaś wieść niepomyślna doszła uszu F a ­
raonow ych, a pierwsze słowa F araona potw ier­
dziły ich domysł. Siadłszy przy nich, z westchnie­
niem rzek ł:

—  Biada krajow i, który utracił odwieczny ród 
swoich królów dziedzicznych i którym  władnie 
starzec złam any długim trudem  życia! Nieszczę­
ście, ledwo zażegnane, pow raca do E g ip tu ; nikt 
mnie się nie lęka, wszyscy mi zawidzą i w szyst­
ko się rozprzęga. Gdyby nie było Setiego, klęska 
byłaby nieodwróconą.

Niewiasty nie pytały się Ram zesa o powód 
jego troski. Sam  opowiedział im tedy, po nieja- 
kiem milczeniu to, z czem był przyszedł do niego 
M autm ur, po rozm owie z wodzam i Greków i z Abi- 
baalem. Choć już nie um iał znaleść rady na g ro ­
żące nieszczęście, opow iadał przygasłym  w praw dzie 
głosem, ale jasno i wyraźnie. Jak długo była tyl­
ko m ow a o Grekach i Hebrajczykach, słuchały 
niewiasty obojętnie opowiadania, pewne, że trw o ­
ga starca była zbyteczną i że rząd da sobie łatw o 
radę z buntow nikam i; ale kiedy zasłyszały imiona 
H anny i Amenemhy, zapłonęły od ciekawości 
i oczekiwania. Serce biło silnie u Kerkom am y 
żądzą zguby swojej ryw alki, a  Ari-Hari spodzie­
w ała się, że wreszcie będzie mogła rozdeptać H an­
nę, której nienawidziła od młodości.

P o  skończonem opow iadaniu odezwała się 
pierwsza królowa, m ów iąc:

— No i cóż? Czy kazałeś już uwięzić rodzinę 
A m enem hy?

— U więzić? — odrzekł R am zes, — nie. Nikt 
nie wierzy oszczerstwom  Abibaala. O dpraw iono 
niewiernego szafarza i szafarz ten m iota oszczer­
stwam i na swojego pana.

— Takie zaufanie dla córy Efraim a buntow ni­
ka i dla jej powolnego męża może Egipt o wiel­
kie przepraw ić klęski i może ciebie kiedyś potępić, 
kiedy staniesz przed sądem Ozyrysa, — zawołała 
królowa.

(Citf dalssy nastąpi).
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Dysee*j* pr«6Bysk& Nowo wyświęcony he. 
Ludwik Bakala preaznaososy do SCechoeSos, Prze- 
ttia&ieni fes. Jdzef Lewicki z Lutczy do Jasionowej 
ks Ignacy Łoaioki ze Strzyżowa do Stobierny sa= 
miast do Tarki, ks. Szczepan Faa z Golcowy do 
Brzozowa, ks. Bartłomiej Rzońca z Brzozowa do 
Golcowy, ks. Daazyk Józef z Dylągowy do Du- 

i biecka a ta. Winoenty Dąbrowiki pozoBtaje w Dzi­
kowcu. Aplikowany do Pniowa ks. Antoez Józef, 
fkatecheta w Jaśle. Nowo wyświęceni aplikowani: 
Decowski Józef do Niewodny, Szpila Piotr do Le­
żajska, Gardziel MioLał do Dylągowy, Eotyrcha 
Franciszek do Szymbarku, Prngar Wojciech do 
Bieżlziedzy, Niktfdem Marciu do Zręcina, Dobro- 
wolaki Franciszek do Wojutycz, Stanistawczyk Lu­
dwik do Jeżowego. Urlop dwumiesięczny dla pora­
towania zdrowia otrzymał ks. Antoni Kowieozko, 
wikary w Leżajsku

50 lat malicRSKiego pożycia. W Krakowie
odbyła eię w kościele św. Barbary uroczystość zło­
tego wesela pp. Józefostwa Sit orskich, obywateli z 
Poznańskiego, w Krakowie zamieszkałych. Ceremo­
nii d o p e ł n i ł  ks. G a b r y e i n k i ,  przemówiwszy pod ko­
niec w rzewnych wyrazach. Jednocześnie nadszedł 
telegram od Ojca św. z błogosławieństwem dla sę­
dziwych jubilatów i  zgromadzonej rodziny.

W Warszawie ponownie krąży pogłoska o 
spodziewanem ustąpieniu dotychczasowego prezesa 
komitetu cenzury Janknlia. Mówią, ie Jankulio obej­
mie pierwsze opróżnione stanowisko gubernatora. 
Natomiast w ostatnich czasach ucichły pogłoski o 
ustąpieniu prezesa dyrekcyi teatrów warszawskich, 
jenerała Karandiejewa i zajęciu jego miejsca przez 
prezesa sądu Kappher*.

Burza, która wczoraj szczęśliwie ominęła Lwów, 
musiała być w innych okolicach bardzo grtżną, skoro 
nawet komunikneyę telegraficzną między Wiedniem, 
Krakowem i Lwowem przerwała. Z Rudek docho­
dzi nas wiadomość, iż wczoraj wieczorem uderzył 
piorun w gmach tamtejszego staroatwa. Gmach stał 
się pastwą płomieni. Na linii kolejowej Lwów- 
Erasne burza rozłączyła wagony jadącego na niej 
pociągu, na Bzcaęście jednak nie było żadnego wy­
padku. Tylko pociąg z Brodów musiał w Krasnem 
czekać dwie godziny.

Baron Mundy. Fogrzeb śp. br. Mundy’ego od­
był się w sobotę popołudniu w Wiedniu z wielką 
okazałością i przy licznym udziale publiczności. Przy 
wyprowadzeniu zwłok z gmachu Towarzystwa ra­
tunkowego, przemówił w rzewnych słowach naczelny 
lekarz dr- Charas. Następnie złożono trumnę na ka­
rawan, zaprzężony w ośm koni. Przed karawanem 
szły trzy wozy, napełnione wieńcami, a na trumnie 
u góry złożono wieńce od miasta Wiednia. Za ka­
rawanem na aksamitnych poduszkach niesiono od­
znaki honorowe zmarłego. Trumnę wniesiono do ko­
ścioła 00. Dominikanów, a po pobłogosławieniu zwłok 
zawieziono je na cmentarz, gdzie przemówił naczelny 
chirurg Tow. ratunkowego prof. Moaetig i prezydent 
br. Lamezan.

Śmierć Mundyego wywołała wielkie współ­
czucie. Projektują postawienie mu pomnika w Wie­
dniu. Utrwala s:ę przekonanie, ii przyczyną samo- 
bójBtwa była mania prześladowcza. Ze Mundy pod 
koniec swego żyoia uległ był tej manii, świadczy 
o tern następujący wypadek: Niedawno temu, bę­
dąc w Badenie, o godzinie 10-tej wieczorem wy­
szedł z hotela, a o godzinie 2-ej w nocy spotkano go 
Biedzącego na ławce w parku miejskim. Na zapy­
tanie, co tutaj robi o tak spóźnionej porze, odpo­
wiedział, że wyszedłszy z hotelu spostrzegł, iż ści­
ga go jakichś czterech ludzi i przed nimi schronił 
aię do parkn.

Do serc litościwych. W pobliżu Kamieńca
Podolskiego pewna uboga kobieta, Polka, oetatnią 
nędzą przyciśnięta, nie mająca żadnej pomocy od 
rodaków, będzie zmuszona w końcn oddać dwóch 
małych chłopców do bursy rosyjskiej prawosławnej, 
gdzie ioh zaraz przyjmą, dając im wykształcenie, a 
wychowując na Moskali. Ta nieszczęśliwa kobieta 
pochodzi z dobrej szlacheckiej rodziny z Galicyi. 
Sądzę więc, ie Polacy zamieszkali w GBicyi, zawsze 
szlachetni, gdy idzie o spełnienie dobrego, patryo- 
tyoznrgo czynn, zajmą eię nieszczęśliwemi. Bliższych 
wiadomości udzieli zarząd domu ubogich w Tarno­
polu, gdzie przygarnięto babkę tej rodziny. Ks. >St. li.

Zb Zbaraża nam piszą: Zapowiedziany od
miesiąca festyn, z częściowym zjazdem okolicznyoh 
Sokołów, odbył się tutaj przy nader pięknej po­
godzie, ku zupełnemu zadowolnieniu wszystkich. 
W tym małym zjeżizie wzięło udział 60 Sokołów 
z Tarnopola, z ZJoziec, z Gzcrtkowa i Zbaraża 
Tamo polanie przybyli w liczbie S8. ćwiczenia na 
boisku starego zamku wypadły świetnie: tak wolne 
jak drążkowe, maczugami i na drążku. Brawom nie 
było końca. Rezultat kasowy brutto 400 zł, netto 
200 zł., co będzie funduszem na zaknpno własnego 
gmachu. Zbarażanie przyjęli swych sąsiadów z sta­
ropolską gościnnością, za co 
złożył im podczas nieobecności 
notaryusza, podziękowanie nstne 
Ohrymowiozn. Po festynie i tomboli tańczono w ka­
synie miejscowem do S rano, wznosząc wiwaty na 
powodzenie „Sokoła". Przygrywała muzyka tarno­
polska miejska.

Pofsfc W Persyf, Drs Gajewskiego, jak do­
nieśliśmy niedawnej prosił szach perski o urządzenie 
instytutu okulistycznego w Teheranie, pozostawiając 
mu wolną rękę w wyborze kierownika. Dr. Gałę- 
zowski opracował już plan instytutu, a na kierownika 
jego powołał swego ucznia, dra Władysława Ratulda. 
Dr. R&tnld pochodzi z Piotrkowa, gdzie uczęszczał 
do gimnazynm, w Paryża zaś skończył medycynę i 
tam ożenił eię z Warszawianką, p. Maryą Rakow­
ską, studentką nauk przyrodniczych, Jestto człowiek 
jeszcze bardzo młody, liczy bowiem dopiero 32 lat, 
a przez pewien czzs był szefem kliniki okulistycznej 
dra Gałęzowskiego w Paryżu. 1

Karol hr. Załuski, anstro-węgierski poseł w 
Egipcie, po krótkim pobycie w kraju wyjechał 
do Kairu.

Nowy obraz Rubensa w Warszawie. Pod
powłoką dwóch malowideł, spoczywających jedno na 
drugiem, odkryto w Warszawie arcydzieło Rubenia 
„Jowisza i Antiopę". Mianowicie p. EmeBt Posselt, 
przemysłowiec warszawski, nabył przed kilku laty 
ze spuścizny od pewnego Roayanins, zbieracza staro­
żytności, kolekcyę obrazów, wśród których znajdo­
wało się malowidło, noszące nr. 1169 pędzla rzeko­
mego Hallego. Pan Posselt obrazy te powierzył panu 
Wojciechowi Kolasińskiemu, artyście malarzowi, 
znawcy przedmiotów sztuki i restauratorowi obra­
zów. Po rozpatrzeniu się w powierzonym mu obrazie 
p. Kolasińgki doszedł do wniosku, że Antiopę i 
krajobraz malował Halle, Jowisz zaś, słabo prze­
malowany, pochodzi niezaprzeczenie ze szkoły Ru- 
bansa. Za zgodą właściciela p. Kolasiński zabrał się 
do oczyszczenia obrazu z tych warstw farby, które 
zdaniem jego pokrywać musiały oryginał. Po nsu- 
nięoiu pierwszej warstwy ukazało eię znacznie gor­
sze malowidło, niż było poprzednie. Dopiero pod tą 
drugą warstwą można było ujrzeć kontury pierwo­
tnego obrazu.

Był to Rubens.
Po tygodniu uailnej pracy udało aię wspaniały 

oryginał wydobyć z pod zakrywających go farb pó­
źniejszych. Tony barw świetnie i tak świeżo wystą­
piły na jaw, że się zdoje, jakby to wczoraj dopiero 
Rubens arcydzieło swoje ukończył; nawet glazura 
na ciałach prawie zupełne pozostała nietkniętą. Farby 
również nieprzyciemnione.

Dziś, patrząc na odkryte arcydzieło, jest się 
zdumionym zuchwałością malarza, który ten oryginał 
genialny odważył się psuć własnym pędzlem. Gdzie 
są dziś drobne stopki Antiopy, był krajobraz Hal­
lego ; gdzie jest głowa jej, była szyja itd. a wszyst­
ko oczywiście malowane nie tak, jak tego dokonał 
Rubens.

Obraz ten (1.26X1.62 m) należy do najświe­
tniejszej epoki twórczości genialnego mistrza i od­
znacza się wszystkiemi zaletami niepospolitemi tego 
pędzla, który tyle arcydzieł z pracowni swojej na 
rozkosz duchową ludzi po świecie rozrzucił. Na 
kwiecistym kobiercu spoczywa we śnie znużona po­
lowaniem Antiopa, a obok niej leżą wzorzyste szaty. 
Piękna jej główka, bogatymi złotymi puklami oto­
czona, podpiera się na prawem ramienin. Spi i znać, 
że we śnie doznaje marzeń rozkosznych, bo eię roz­
kosznie uśmiecha i rumieni. Piersi zdają się falować, 
oała figura oddycha źyoiem, tętni krwią. Oka ode­
rwać nie można od tej postaoi, która ku widzowi 
występuje z płótna, tak te kształty są plastyczne i 
wypukłe. Po za nią Jowisz, uosobienie męskości i 
siły, ulega temu urokowi, jaki z niej tryskB, patrzy 
na śpiącą królewnę i radby jej uczucie swoje w go­
rących wypowiedzieć Błowach, w namiętnym wyrazić 
uściska. Cały obraz traktowany realistycznie, ale z 
genialną fantazyą i przepysznem wykończeniem, za­
chwyca w najwyższym stopniu. Miękkie, delikatne 
tony karnacyi niewieściej i ostro markowany wyraz

csty, s> pr»j gwałtownym wieferse, n jsdaęj chwili 
przeniósł się as sąsiednie strzechy tak, że ludzie, 
którzy powchodzill na nie w celu ratunku, ledwie 
z życiem ujść zdołali. Około godziny X przybył 
właściciel Przybysławic p. Jordan z pierwszą si­
kawką i rozpoczął akcyę ratunkową. Kiedy w go­
dzinę potem przybyła, wezwana telegraficznie straż 
ogniowa z Żabna, ogień jnż zrobił swoje. L 18 
zabudowań pozostał tylko popiół, a 12 rodzin zna­
lazło się w rozpaczliwem położenia, bez dacha, 
odzieży i chleba, nie wiedząc co w obec nieszczęścia

mą.
i»riu

zbliżającej się zimy począć. Jedyną pomocą dla
kilku jest premia assekuraoyjna na budynki, która 
nie wiele znaczy na ogólną, przeszło 20 tysięcy 
wynopzącą stratę w budynkach, ruchomościach i 
krescencyi Dla innych nadzieja tylko w miło­
sierdziu bliźnich. My, pomimo naszego ubóstwa 
i klęik wspieraliśmy zawsze innych od naB nie­
szczęśliwszych. Dzisiaj wołamy sami miłosierdzia. 
Nie szczędźcie choćby najskromniejszych datków na 
zaspokojenie głodu, który nam w oczy zagląda, 
a Pan Jezus hojnie nagrodzi, bo przyrzekł błogo­
sławieństwo miłosiernym. Wszelkie datki prosimy 
posyłać na ręce proboezcza ks. Jzna Pilcha w Wie­
trzychowicach, poczta Siedliszowice.

Karol Brzozowski, sędziwy poeta, wrócił do 
Lwowa ze Syryi, dokąd udał się był zeszłego roku 
ze swą niezamężną córką, której, jako wychowanej 
w Byryi, klimat tutejszy nie służył. Górka ta po­
została u swojej zamężnej siostry w Latakii, nie­
daleko Aleppo.

Wybory W PoznaAskiem. Posłem na sejm
prowincyonalny z powiatu szamotulskiego wybrany 
został w miejsce śp. Bolesława Kościelskiego Stefan 
hr. Łącki z Lipnicy.

Małgosia i Helena w  Pilznie czeskiem skon­
fiskowała prokuratorya książkę noszącą ten niewin­
ny tytuł. Sądząc z niego, mcźiyby przypuścić, ie 
to niewinna jakaś nowela lnb powieść, tymczasem 
była to anarchistyczna broszura, » treść jej stano­
wiło niemniej ani więcej tylko ośm zbrodni a mię­
dzy niemi zdrada stanu, obraza majestatu, zniewa­
żenie religii, podjudzanie przeciw władzy i t, d. 
Sielankowy tytuł: „Małgosia i Helena" dano
książce zapewne dlatego, aby odwrócić podejrzenie 
władzy. Z tego samego powodu wymieniono zapewne 
jako autorkę kobietę jakąś Minę Kanovi. Książka 
noaiłe jako miejsce druku Londyn. Kto ją rozpo­
wszechniał dojść nie zdołano.

Samobójstwo. Na polach bronowickich pod 
Krakowem znaleziono zwłoki mężczyzny, około lat 
40 liczącego, z przestrzeloną prawą skronią. Stwier­
dzono, iż samobójcą jest Tadensz Treger, adjunkt 
krakowskiej filii kasy podatkowej.

Stan powietrza. T. o 7 rano +  14, w pot. 
+  19° R. Barom. 768. Spada. Pochmurno.

Stili tir.1t tumlic. X* otj.iibic iilo były
łiitŁiiii ;Sst ff guUius Ober-.ti.ursTffcid fiC 
raeosywićoie dwoje iactd na cholerę,

2  okazji jubiieasra 150-letniego istnienia 
pułku pieohoty Nr. 44, ofiarował właśoioieł te­
go pułku aroyksiążę Albrecht 60.000 koron 
na fundację dobroczynną. Połowa z tej sumy 
przeznaczona jest na wsparoia dla wdów i 
sierot po ofioeraoh tego pułku, a druga poło­
wa dla żołnierzy.

Minister handlu hr. Wurmbrand odjechał 
do Isohln.

Wiedań 28 sierpnia. Na rekwizyoyę eądu 
karnego uwięziono tn agitntorkę sooyalistyozną 
Julię Wyhlidal, która na jednem z ostatnich 
zgromadzeń robotniozyoh wygłaszała podburza­
jące mowy.

Brugge 28 sierpnia. Pociąg idący z Osten­
dy wjechał wozoraj wieczorem na pooiąg stoją- 
oy na staoyi tutejszej. Trzy osoby są lekko 
ranne.

Praga 28 sierpnia. Namiestniotwo rozwią­
zało stowarzyszenie „morawskiej Besedy*.

Z Pilzna donoszą, że tamtejszy zamek ks. 
Metternioha stoi w płomieniach.

Rzym 28 sierpnia. Trzech rekrutów w 
Teramo (w prowincji Abruzzów), oddano pod 
sąd wojenny za to, że w obec komisyi a- 
senterunkowej wznosili anarchistyczne okrzyki.

Londyn 28 sierpnia Do „Biura Reutera" 
donoszą z Szangaju, że władza chińskie roz- 
oiągnęły ogromnie czujny nadzór nad oudzo- 
ziemoami, gdyż w każdym upatrują szpiega. 
Na Formozie śoięto pięćdziesiąt osób podejrra- 
nyoh o sz p ie g o stw o  ,

Karwina 28 sierpnia. Od wozoraj praonją 
jnż w szybie „Franciszki" hr. Larisoha nad 
stłumieniem pożaru. Przez miesiąo z góry nie 

, ważył się nikt spuszczać do tego szybu, gdyż 
skutkiem pożaru węgla w dolnych kondygna- 
oyaoh wytwarzały się zabójcze gazy. W nie­
dzielę po raz pierwszy spuśoiła się komisya 
na 170 metrów w głąb, a skonstatowawszy, że 
można oddyohać, zazwoliła na podjęcie dalszyoh 
robót celem stłumienia pożaru.

Fiume 28 sierpnia. Pożar w magazynach 
portowych stłumiono już. Szkody na razie nie 
można dokładnie obliczyć, w każdym razie wy­
niesie ona więcej niż 8 miliony reńskich.

Peszt 28 sierpnia. Cesarz przybywszy z Ga­
lic ji do Węgier będzie od 17 do 20 września 
na manewrach, które odbędą się na równinie 
Ramhay, a następnie zamieszka na kilka tygo­
dni w zamku Godóllo, dokąd przybędzie Cesa­
rzowa z początkiem października.

Część ekonomiczna.
§ Akcya w sprawie kolei żelaznych. Z Wie­

dnia donoszą że szesnaśoie kolei lokalnych, któ- 
ryoh budowę wskutek uchwalonej na wiosnę 
ustawy o kolejach lokalnych postanowiono, nie 
kończy wcale akoyi w tym kierunku. W wielu 
krajach kcronnyoh, jak Tyrol, Saloburg, Austrya 
wyższa, Kraina, nie zajęto się jeszoze sprawą 
kolei lokalnych; natomiast w innych krajach 
wygotowują się już rozliczne projekty, ażeby 
jak najbardziej wyzyskać korzyści, płynąoe z 
połączeń kolejowyoh. Niemniej jak 200 proje­
któw nowych kolei lokalnych wpłynęło już z 
rozmaityoh krajów, a z ty c h 70 z Czeoh, 50 z 
Galioyi i Bukowiny, a 80 z innych krajów. 
Wszystkie projekty, któ-e po największej czę­
ści zaopatrzone są w szozegółowe plany i obli-

IV a d e s ła n e .
Zdrój Arcy księżn ej S tefan ii 
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twarzy i muszkatów Jowisza są wprost imponujące. ■ ozenia kosztów budowy, budą w oddziale kole-

„Sokół" tarnopolski 
prezesa p. Sobla, 

w ręce gospodarza

Orzeł z rozpostartemi Bbrzydłami unosi się w po­
wietrzu, ma szyję wyciągniętą, wzrok topi w śpiącą 
Autiopę i zdaje się, że do stóp jej z wyrazem hołdu 
przypadnie. Orzeł wyszedł z pod ręki Snydersa, 
najlepszego druha Rubensa. Tło stanowi pyszny 
krajobraz, oblany zmierzchem wieczornym. Z przodu 
wścód malowniczej okolicy sączy się i lśni srebrny 
strumień.

W dziele „Dictioaaire historiąue des peintre9w 
Adolfa Sireto znajdują się wskazówki o wszystkich 
utworach Rubensa; je3t tam mowa i o rzeczonym
obrazie, lecz nie ma wzmianki, w czyjem „Jowisz
i Antiopa" są posiadaniu Obraz Rubensa będzie
wkrótce wystawiony w Warszawie na widok pu­
bliczny, a następnie ujrzą go i inne miasta Europy.

Taką wiadomość przynoszą pisma warszawskie, 
na których odpowiedzialność powtarzamy ją.

Pożar W Wietrzychowicach Otrzymujemy 
następujący list z pod Tarnowa : Nieszczęścia Zwy­
kle chodzą w parze. 01 wielu lat już przywy­
kliśmy do klęski powodzi. Otoczeni z jednej strony 
Wisłą z drugiej Dunajcem, rok rocznie ze stoicką 
obojętnością patrzymy, jak niszczący żywioł zabiera 
z pól lub na miejscu zupełnie niszczy nasze plony. 
Sialiśmy czasem i trzy razy na to, aby ani razu 
nie zbierać. Dzisiaj zjawił się inny żywioł na na­
szą zgubę. Oto około godziny 11 -tej przed połu­
dniem dnia 24 b. m. wybuchł w zabudowaniach 
żydowskich pożar. Lotem błyskawicy objął dom

jowym ministerstwa handlu dokładnie badane, 
aby pomiędzy niemi można uozynić traf ny wy­
bór. Mała tylko bowiem ozęśó z projektowa- 
nyoh kolei może byó wybudowaną, a pierwszeń­
stwo mieć będą linie, mające większa znacze­
nie dla gospodarstwa krajowego i które większą 
korzyść ogółowi przynieść mogą. Dla nowego 
więo oddziała kolejowego w ministerstwie han­
dlu otworzyło się szerokie pole działania. Na 
seiyi jesiennej Rady państwa zostanie przed­
łożoną nowa ustawa o kolejaoh lokalnych, któ­
ra ustanowi warunki udziału prywatnego kapi- 
t*łu w budowie kolei lokalnych. Projekty kolei 
lokalnych, na które rząd się zgodzi, zostaną 
nastąpnie sejmom odnośnyoh krajów do uchwa­
lenia przedłożone tak, aby już na wiosenną se- 
syę Radzie państwa następnie przedłożone być 
mogły.

§ Dyrekcya kolei ogłasza: Do styocniowego 
wydania jeneralnei taryfy towarowej c. k. austr. 
kolei państwowych wyszedł dodatek VIII wa­
żny od 1 września 1894.

elegramy „Przeglądu*
WledeA 28 sierpnia. Urzędowa Wiener 

Abendpost konstatuje, żs owe podejrzane wy 
padki zasłabnięcia i śmieroi w powieoie bial-

u zn an a  z a  n a jlep szą  i  n atu raln ą.

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu
W oda stołow a, W oda leczn icza
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

Mendrochowicz i Schenker
L w o w i e ,  Śykstuska 1 .  2 2 .■ w e

kupuje i sprzedaj* wszelki* pi 
P B O M E S Y  do ciągnienia

Bok nałożeni* 1858.
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany w* Lwowie, elio* 
Karola Ludwika 1. 1.

paoiery wartościowi.
5 września 1394 na  

3*|, losy austr. aakł. kred. ziamjk, I Em. po sir. 
1-75 wra* ae stemplam. Główna wygrana 100.000 k. 
i  do ciągnienia 1 wreaśnia nr losy kredytowe z r. 
1853 po głr. 5 wraz za stamplrm Główna wygrana 

800 000 koron. Losy wystawy krąjowej po 1 zł, 
Wydawnictwo gusty Losowań „NADZIEJA.". Pre- 

namerata roozna 1'50. Na prcwinoyi ał. 180. 
Zlecania z prowincyi załatwia się jak najtaniej 

odwrotną pocztą.

.fc-r̂ r jąłoui do .uftl?cru uqI uGx.Uł̂ ,oIi człowisfeó 
stńzssdgo, fachowego pedagoga, i w afcut6k lego 
rozszerzam moją działalność w g&kfatizib WJCho-
wawczym dla chłopców, a mianowicie otwieram
osobny oidział dla uczniów szkół ludowych.

Władysław Axentowicz. Lwów. Piekarska 1. 6

L w ó w  dnia 23 siarpuia. (Z Izby handlowej' 
A k e y e  za aztnkę: Kolej gal. Karola Ludwik* 

200 ał. * . k. 21650 do 21959. Kolt' Lwow.-Gsera. Jauka 
po 200 zł. w. 279.— do 232—. Bonka hipotecnego pr 
200 sd. w. a, 410-— do 420 —

lA u tiy  s o i t a w i e  u  100 «2.: Bonk* Upoi. gil. 
»*|e losow. w 40 łat, 101-10 do 101-80, 6% s 10*/, prew. 
108-80 do 110-60, 4'|,'i0 los. w 60 lat. 100-— do 100 7i». 
Bonka krajowego itu. w 51 lat. 100-10 do 100 80.
Bonka krajowego ć j ,  los. w 67 lat. 96-50 do 87.20. Ta*', 
kredyt, gal. ńtmsk 4*J, (I. enaaya) 97 70 do 93'4Q. 4' | 
los. w 4.1 lat. 97.50 dr 98-20, 4”/, los. w 56 latach 96 50 
do 87-20. 4 7 ,°L los. W 62 łat, do .

O b ł ig i  z* 100 oh: Galie, funduszu proplnacyjacro 
4*|t 96 60 do 97.30. Buko?, funduszu propiaaoyjntgo 5* 
10150 do 102*20 Ko*, banku krajowego 6'/, w. a. U. .m- 
102 20 do 102 90, Pożyczki krajowej 6*1, 105-— do —■■, 
4V /» 10O-— dol00-70 4*. z roku 1321 93 — do fii 70 4*|. 
a roku 1898 96 — do 96-70.

Monety*. Dukat, cesarski 5-35 do 5-95 Napoleon- 
do? 9*85 do 9'95. Fółiaperyał 10*15 do —.—. Bubsi 
rosyjski srebrny osy papierowy 1.33-—do 1.35-— 100 ma­
rek zictticckicili 80-70 dr 81-30

RUCH POCIĄGÓW.
Czas środkowo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 

o 36 minut

] V I .  J O N A S Z  
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
_ kapuje i sprzedaje wgzelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej• 
seym korale dziennym.

PROMESY
Główna wygrana 90.000 koron.

i na austr. loiy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem.
Ciągnienie 1 w rześn ia  1894:.

Główna wygrana 300.000 koron,
Przy zamówieniach z prowincyi upraiza się o dołą­

czenie 20 ct. na portoryum.

O fłiilindKR rfn i Pociągi
pospieszne | osobowe

Krakowa, Wiednia,Wro­
cławia, Berlina 2-24 10-10 4-50 1035 6  5 5

Warszawy . . .  . — LO JLO 4-5C — #•55
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów - LOIO
Chabówki przez Rze­

szów lub Przemyśl . _ 10.35 _
ChabówM przez Stryi . — — 9 50 M O —
Muszyny • Krynicy, Że­

giestowa przez Tar­
nów lub Rzeszów 1 0 1 0

Musz.-Kryn. 2eg. przez 
Tarnów od 1,6 do 30,9 6  55

Muszyny.Krynicy, Zeg. 
przez Tarnów 4-r»o „

M.-Kr. Zeg. przez Stryj — _ 7 1 0
Mezó-Lab., Szczawnego 
Kulasznego yia Przemyśl _ _ 6-55
Nadbrzezia i Tamobrz. - 10-10 4 -5 0 — —
Podw. i Brod. z dw gl. 608 2-44 940 1 0 * 0 —

„ „ z Podz. 6-22 2 36 10 04 10-47 --
Suczawy . . . _ . 6-16 — 1015 2-55 10-30
Czortkowa przez Halicr ___ — — 2-55 —
Husiatyna przez Halicz 615 — — 10 3 0
Slobody rung. Kopalni — — 10-15 - 10-30
Nowosielicy . . . . 6-15 — — 10 3 0
Berhometu, Czudyna , 615 — _ — —
Rado wiec . . . . 616 — 10.15 1 0 ’3 0
Kimpolungu. . . . 6-15 — — 255 —
S o k a la ........................ — — 9-20 6 - 4 5 —
B e łż c a ........................ ___ ___ 9-20 — —
Borysławia przez Stryj — — 5-40 9-60 —
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz,Peszt 

i Chyrowa przez Stryj 5-40 7 - 1 0
Stanisławowa, Doliny, 

Bolechowa przez Stryj 9-60 7*1 U
Skolego i Chyr. via Stryj — — — 9 50 —
Stryja i Skolego — — — 805 —
Hrebenow odl0|7—30)8 _ _ — 9-50 —
Brzuchowic oal2|6 . . _ _ 3-30 — —
Zimnej wody od 12|5 . — — 3-42 — —

Przychodzą z :
Krakowa (Berlina,Wro­
cławia, Wiednia) . . 232 5*25 9-00 6 1 0 9 * 0 0

Warszawy . . . . — 525 9-00 0 0 0
Chabówki (Zakop.) przez 

Przem. Rzesz, lub Tarn. 2 32
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . 6 26

Chabówki przez Stryj . ___ 8-84 ____ _
Muszyny Krynicy, Że­
giestowa przez Tarnów 0 * 0 0

Musz.-Kryn. Zeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów . 5‘25

M.-Kr. Zeg. przez Tar­
nów (od 1)6 do 30|9) 9-00

Mezó-Lab., Śzczawnego- 
Kulesz przez Przemyśl 900

Nadbrzezia i Tamobrz. _ _ _ 6 1 0 _
Podw. i Brodów dw. gł. 212 9 2 9 9-10 5 4 S _
Podw. i Brodów Podz. 1-58 9*18 8-45 519 _
Suczawy........................ 9 4 0 — 7-87 12-27 6*35
Kimpolungu. . . . 9  4(1 — 7.37 — —
Radowiec . . . . 9 -4 0 — 7-37 _ 6*30
Berhometu i Czudyna . 9 4 « _ _
Nowosielicy . 9  4« — 7.37 — —
Słobody rung. Kopalni 9  4C — — — 6 3 5
Husiatyna przez Halicz 9  4C — 7.37 — —
Czortkowa przez Halicz ___ — _ 12 27 —
Borysławia przez Stryj -- __ 202 1*1C
B e ł ż c a ........................ -- _ — 4 45
S o k a la ........................ _ _ 7-48 4-45
Ławocznego (Pesztu 

Misk., Sz. Munk.) Chyr 
i Stanisł. przez Stry. 8-34 1*10 —

Stryja i Skolego . . _ _ 8 -4 7 — —
Skolego, Chyrowa i Sta­
nisławowa przez Stryj 2-02

Hrebenow. odlOlT—30ifi __ _ 2-02 _ _
Brzuchowic od 1215 . -- -- 8 0 1 — —

Uwaga: Godziny drukowano grabami liczbami uzna 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 6 a .  59 rzno.

W biórz* informacyiae* o. k. zuetr. kolei pańatwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maj* 1. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów Biretowych, okrężnych, dowolnie sesta ■ 
wialnycn, seszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kiesoonkowym. informacje w sprawach tary, 
(owych i przewozowych.

12)

V  E  r=L A .
przez Florencja Marryatt.

(Ciąg dalszy).
— Czy byó może ? — rzek Romilly, któremu 

wydawało się, że trzeohmiesięozne wygnanie 
przewyższa ludzkie Biły. I  przez ten ozas nie 
widziałeś, ojoze, nikogo ze swoich ?

— Nikogo zgoła, z wyjątkiem małej Very,v 
którą Bóg dał jej rodzicom po dziesięciu lataoh 
małżeństwa, zabierając do siebie jej biedną 
matkę w chwili, gdy nareszcie zaznała upra­
gnionej rozkoszy macierzyństwa.

— Czyż nie robiłeś starań, ojoze, aby po- 
wróoió do kraju?

— To przechodzi moją możność. Obowiązany 
jestem słuchać.

— Ala cznjesz się szozęśliwym tu, na obczy­
źnie ? — a powątpiewaniem zapytał Romilly.

Ksiądz wzrnszył ramionami.
— Jestem zadowolniony; to wszystko, co 

mogę powiedzieć. Rodzioe moi pomarli, braoia 
rozprószyli się po ś wiecie. Nic więo już tak 
bardzo nie oiągnie mnie do tyoh miejso, gdzie 
wszystko się zmieniło. Dla jeduej tylko Very 
pragnąłbym, aby mnie losy zapędziły gdziein­
dziej. Nie mogę spokojnie myśleć o tern, że 
kiedy mnie zabraknie, biedne dziecko zosta-

zgoła pozbawione wszelkiej opieki. Conie
do mnie, mniejsza o to, gdzie głowę złożę. Go­
tów jestem każdej oh wili stanąć na sądzie bo­
skim; ale ona taka młoda... nieświadoma żyoia...

— Mój ojoze, nie mów o śmieroi, ani o smu­
tnych rzeczaoh! — zadźwięozał słodki głos 
Very, która zaszedłszy z tyła, zarzuciła pieszczo­
tliwie ręoe swoje na ramiona wuja. — Zawie­
ziesz mnie kiedyś do Rżve, abym się mogła 
pomodlić z tobą przy grobie twojej dobrej ma­
tki, a potem będzie oo Bóg dal Nie trzeba

pana zasmucać takiemi grobowemi myślami; 
gotów nie spać, a pora już, ażeby spoozął tro­
chę po obiedzie.

To mówiąc, wygładziła prześcieradło, po­
prawiła poduszki i zmieniła bandaże z minką 
dozorozyni, która nie lubi, aby się kto wtrącał i 
do pacyenta w jej obeonośoi.

— Ha! moja maleńka, kiedy tak mówisz, to 
musi tak byó — rzekł ksiądz, wstając. — Sen . 
istotnie potr zebniejszy panu od leków, bo pań- j 
ski system nerwowy został silnie wstrząśnięty. 
Staraj się więc zasnąć, a mam nadzieję, ie  pod 
wieozór obudzisz się o wiele rzeźwiejszym na 
ciele i na duchu.

— Dormez bien, monsieur, et que le bon sfc. 
Hubert yous ait en sa sainte gardę — słodko 
szepnęła Vera. zasuwając firanki u okien i go­
tując się towarzyszyć wujowi.

Gordon byłby wolał, żeby święta Wero­
nika w osobie swojej imienniozki została, aby 
ozuwaó nad nim, gdyż ksiądz i jego piękna 
siostrzenioa wzbudzali w nim ooraz żywszą 
sympatyę. Po chwili sen głęboki i pokrzepia­
jący skleił jego powieki.

ROZDZIAŁ VIII.
— Hej! Romilly!... Oto jesteśmy z powro­

tem. Opanowaliśmy bestyę. Jakże się miewasz, 
stary druhu? Czy czujesz się na siłach, aby 
jeohaó z nami ? — stentorowym głosem huknął 
Romer u dzwi małej plebanii.

— Silenoe, monsieur... il dort!,.. — zawołała 
Vera z paloem na ustaoh, wybiegająo z głębi 
zacienionego przedsionka naprzeoiw gościa.

— Niech mnie kaczka zdepoe, jeżeli wiem, 
panienka mówi — odparł Romer. — Czyoo

mogę widzieć się z kapitanem Romilly.
— Spi, panie, i jeżeli pan będzie tak głośno 

mówił, to może się obudzić.
— Nie, nie śpię — zawołał Gordon przez 

zniknięte drzwi. — Chodź, Romerze. Choę się 
zobaczyć z tobą.

— A kiedy tak, to dobrze — cdparł Romer, 
zeskakująo z siodła. — Zatrzymaj się ohwilkę, 
Powellu. Wpadnę tylko zobaozyó, jak się ma 
i opowiem mu o naszem powodzeniu.

— Obudziłeś go pan — z wymówką rzekła 
Vera.

— No i oóź, mój stary? Jakże tam z two- 
jem zdrowiem — zapytał Romer, witająo cho­
rego. — Czy będziesz mógł zapolować jutro 
z nami na ibexa ? To nasz ostatni dzień i chce­
my użyć zabawy.

— Choiałbym jutro obooiaż przewrócić się o 
własnej sile na łóżku — westchnął ranny. — 
Zaledwie jestem w stanie udźwignąć kołdrę 
Ale cóż, czy ubiliśoie tygrysa?

— A jakże. Znakomicie nam poszło. Żałuj, 
żeś nie był z nami. Ale muszę się spieszyć, 
bo Powell czeka na mnie. Mamy spory kawał 
dregi przed sobą, a nie ohoamy, żeby nas noc 
zasaoozyła w góraob. Jutro...

— Czyż nie możesz zatrzymać się ohwilę?— 
zawiedzionym głosem spytał Gordon. — Tak- 
bym rad usłyszaó o waszej wyprawie.

— Możeby się pau dał namówić, aby prze­
nocować u nas? — wdał się ojoieo Józef, nad- 
ohodząo na tę rozmowę. — Mógłbyś pan na­
znaczyć jutro rendez vous swojemu towarzy­
szowi w umówionem miejscu. Kapitan Ro­
milly byłby bardzo rad z pańskiego towarzy­
stwa.

Romer zawahał się ohwilę.
— Zostałbym chętnie — rzekł — ale oba­

wiam się zrobić państwu ambaras
— Panie — odezwał się ksiądz, przybierająo 

mimowoli pański ton, który zdradzał w nim 
ozłowieka nawykłego do wyższyoh sfer towa­
rzyskich — dość ci spojrzeć na tę odludną pu­
szczę dokoła, aby uwierzyć, że kiedy przypa­
dek zsyła nam pod dach rzadkich a miłyoh go­
ści, poczytujemy to sobie za prawdziwą przy­
jemność. Żyj na tern pustkowiu z musu, a nie 
z dobrej woli; to też jeżeli pan raozysz przy­

jąć naszą gośoinnośó i rozweselisz nas swojem 
towarzystwem przez wieozór, będziemy ci 
wdzięczni.

— Ha! w takim razie rad zostanę! — zawo­
łał Romer i umówiwszy eię w kilku słowach 
z towarzyszami, którzy odjechali sami do Bun­
galowu, powrócił na plebanię.

— A teraz opowiadaj — nalegał zaoiekawio- 
ny Gordon. — Gdzieżeśoie podzieli tygrysa? 
Czyjże strzał położył go trupem?

— Wszystkim nam z kolei przypada w udziale 
ten zaszozyt — odparł Romer. — Stało się to 
w ten sposób. Kiedyśmy się rozstali z tobą, 
przewodnik zaprowadził nas do miejscowości 
odległej o jakie trzy mile ztąd. Tam musieli­
śmy zsiąść z koni i iść pieszo jeszcze milę, aż 
do jaru, wrzynająoego się głęboko między roz­
padlinę dwóch wzgórz. Shikarys oświadczył 
nam, i i  tygrys spoczywa w tym parowie, ale 
Dawid odradzał nam pussozać się na niepewne 
za nim. Zebrał więo parę dużych kamieni i 
rzucił niemi z oałej siły w zbite twardo zaro­
śla, aby wypłoszyć z nich zwierza. My wszyscy 
staliśmy w pogotowiu z palcem na odwiedzio­
nym kurku strzelby, ale ani nam prze?, myśl 
nie przeszło, że nieprzyjaciel jest tak blizko, 
kiedy znienaoka, jednym kooin. skokiem dra­
pieżnik wynurzył się z gęstwiny i stanął w p0. 
środku nas. Ja  pierwszy dałem ognia i Bóg 
strzegł, że nie zabiłem nikogo, bo ten głuptas 
młodszy shikarys z przerażenia na widok ty­
grysa rzucił się ku mnie i przewrócił na leżą- 
oy opodal stos kamieni. W jednej chwili zer­
wałem się na równe nogi; tymczasem tygrys 
już leżał na ziemi obezwładniony, oharcząoy, 
zbroozony posoką. Powell wpakował mu kulę 
w bok, a Newland przestrzelił mu gardło. Nie 
pozostawało mo innego, jak dobić go, cośmy 
też uczynili, OBtroinie zaohodząo z tyłu. Wszyst­
ko to trwało krótko, zbyt krótko nawet, bo 
szło nam jak z płatka. Najgorzej wyszedł shi­
karys, który wpadł w jamę uoiekająo i porzą­

dnie nadwyrężył sobie kośoi.
— Ach! jakże żaLję, że mnie z wami nie 

było! — lamentował Gordon. — Ten przeklęty 
wypadek pozbawił mnie tak kapitalnego sportu. 
Ozy tvgrys był duży?

— Średniej wielkośoi. Miał długości ośm stóp 
od głowy do ogona, ale ślicznie centkowany. 
Będziemy ciągnęli losy o skórę. Radbym, aby 
się mnie dosf ała.

Kiedy zabawiali się w ten sposób rozmo­
wą, Vera stanęła we drzwiach, oznajmiająo, że 
herbata podana, a podczas wieczerzy Romer 
opowiadał zabawne anegdoty, a ksiądz i Dawid 
śmiali się tak serdecznie, że Gordon zapomniał 
prawie o bólu w kośoiaoh. Jedna tylko Vera 
z nieufnośoią, graniczącą ł niechęcią, patrzyła 
na nowego przybysza. Nie zdając sobie z tego
sprawy, zazdrościła rozweselającego wpływa,
jaki wywierał na ohorym.

— Dlaczego pański przyjaoiel sili się niby 
m ówić do mnie po francusku i tak dziwaoznie 
przekręca wyrazy? — spytała Vera ze śoią- 
gniętemi brwiami, przynosząo Gordonowi dru­
gą filiżankę kawy. — Przecież mówi dobrze 
po angielsku i my go rozumiemy. Mógłby się 
już tego trzymać.

— Bo obce sobie pożartowaó z panią — od­
parł Romilly, który rad był w duszy z uprze­
dzenia, jakie młoda dziewczyna powzięła do 
jego towarzysza.

— Nie lubię żartów — krótko odparła Veri>,
— Nie każdy mówi takim czystym paryskim 

akoentem, jak ja. Nieprawdaż pani? — zaśmiał 
się kapitan.

Ona spojrzała na niego z uśmiechem pot­
nym pobłażania.

— Mówisz pan lepiej od pana Romera — od­
parła wymijająco.

(Ciąg dalszy nastąpi).

D o m  b a n k o w a  i  k a n t o r  w y m i a n y
m m , h  i

W E LW OW IE k n p n ja  I  a p ra e d ą je  wszelkie listy zastawne, 5»/„. Obligacje komunalne banku krajowego, 4V /o  i 4°/. pożyozkę krajową, 
Obligacje długu państwa. Akoye bankowe i koiejowe. Obligaoye pierwszeństwa, Losy państwowe i przwatne, Monety austryaoki i zagraniozne 
na]k«nystnle|«iych warunkasb. Wypłatą wylosowauyoh płatayob obligacji i losów, ja kute* płatayoh kuponów bez doliczenia prowizyi- Zlecania na 
flalfia wykanill# ia|rzatelni«j. P r * « k * « y  na wiąką.?* wi*eta i z g r a a w y  po o s jta * A » « y a h  M U  oh. % p r o w i a e y i  wrkonaie o d w r o t n a D o o s t *  b u  d a l i a m iIZM irnwiati



PRZEGLĄD e dnia 29 sierpnia 1894.

P O K O S T O W E fachowo sporządzone, w najlepszym gatnnkn, pod gwaraneyą za trwałość,
we wszystkich koloraoh.

O  A .  R  B  O  I  I V  133 U J  M  « A . " W  E l  I V  A  IrŁ I  U J  £■» A *  najlepsza dotychczas istniejąca m arka. (Jedyny skład dla Galicyi i Bukowiny).
P aten tow ane m in era ln e farby fasadow e trwałe na działanie powietrza. (Skład dla Galicyi i Bukowiny).

Tektura ogniotrwała, Płyty izolacyjne, Ter, Cement, Gips, Poohodnie, Pasy maszynowe skórzane, konopne surowe i napuszczane, Węże gumowe, Płyty gumowe, Asbest, P łyty asbestowe, Tektura, Metal do wylewania panewek, 
r m _  t,  t, ----------------T : ^ ------  -• -    L J --------      -̂—  — do m aszyn, Oliwiarki, Koneweozk ■ do gaszeniaCyna, Ołów, Rury ołowiane, Rury cynowe, Linewki druciane, Konopie włoskie i krajowe, Kłaki, Knoty do Panewek, Bawełna do czyszczenia, Tłuszoze do transmisyi, Oliwy 

ognia i do pojenia koni, Węże konopne zwykłe i gumowe, Gaza na pytle do młynów jedwabna we wszystkich grubościach i szerokościach, Kasy i '
ny do prania, Wytymaozki. Wyłączny skład dla Galioyi i Bukowiny.

oiaoh, Kasy i kasetki żelazne ogniotrwałe i pewne od włamań, Lodownie pokojowe, Maszy-

L A S I E E O W
pow ozow ych, do mzlufowania, do podłóg, na  skóry, żelazo, flrin W ilk in son , H eyw ood, C larćk i  Kobles. H oąre w  Londynie.

GŁÓWNY SKŁAD znanych w całym kraju  niezawodnych Z A P A Ł E K  H Z W E D Z K 1 C H  najlepszych i najpraktyczniejszych zapałek dla domów pryw atnych, kaw iarń, reBtauracyj itp., icp.
poleca po cenach możliwie najniższych

A l 0 |Z y  11 I l l l ! ie i%  Lwów, R ynek liczba 38.
w polskim  i ruskim  języku do 30.000 egzemplarzy, służą do dyspozycyi bezpłatnie.W yczerpujące c e n n i k i ,  k tó re  wydaję dwa razy do roku

—— — -- i— -------------------
zero  ou t- a

brakiem IV, et. od try ra ią  Us-
tym zaś drnkleas »  et,________
Ż u a k o a i i t e  tutki aiaklijonę Nws«- 

jm k iego , zbadane p.*y» aisiikie labora 
turyum % do »«bwrfa we *s*»iy»tkfch ts*- 
fik**! 653

B ile t}*  n a  w jh Uk »<; p o  ć m i e  
b lo k o w e j ,  k a t a lo g ]  1 p ia n y  w y ­
s t a w y ,  p r z e w o d n ik i  p o l s k i e  Ii 
n i e m i e c k i e  ( D r a  Z a p p c r a ) . L o ­
s y ,  p a m ią t k i ,  s p r z e d a j ę  t a k  w  
b iu r z e  u ro jen i n i .  K a r o lu  Lu*  
d a r ik a  9, j a k  i  w  k i o s k u  n a  
w y s t a w i e  ( o b o k  b r a m y  glO w - 
n e j ) .  Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c y i

R z ą d c a  ln b  e k o n o m  żonaty, z 
wislkiemt z doinoaciami przyjmie posadą 
zsrsz. 0 0 . Umgeehaier na Buski wsi p. 
Rzeszów. 2413 G-C

S t a n i s ł a w  B o r s z o w s k i ,  Ktrola
Ludwika 8, fo. tepiany, pianina, instru- 
nenta ea»cgi'sjtce (symfoniony etc). Na 
ratv. (Vr,nki rłtls. 2284 6 ?

Przez wys. ck. Wład-g konc. prywatna

SZKOŁA HANDLOWA

z a  g o t ó w k ę  lu b  z a  z a l i c z k ą  L . 
F lo n h  L w ó w  u i .  \ r -— ■*- * — ■ 1k a r o i a  L u d  
■ fik a  9 . Ni a  p o r t o  S O  c t . p r z y  
z a m ó w i e n i a  w ię k s z e m  H5 ct.

k s i ę g a r n i a  Doboszyńskiego w Sta­
nisławowie poleca Dzieła Mickiewicza 
wydanie zupełne, oprawne Si złr , Słowac­
kiego 2'60. 2434 4-?

Następujące roboty i dostawy 
do budowy naszej cukrowni zo­
staną rozdane:

Dostawa wapna
Dostawa Portlandcemeutu.
Roboty ziemne.
Roboty murarskie z wyłącze­

niem dostawy materyałów.
Roboty ciesielskie włącznie z do­

stawą materyału.
Roboty koło pokryoia dachów 

i blacharskie włącznie z dostawą 
materyału.

Roboty koło budowy komina 
włącznie z dostawą materyału.

Roboty kowalskie włąoznie z 
dostawą materyału.

w e  L w o w ie .
W y k ła d  utrakwistyczny p o ls k o -  

n ie m ie c k i .
Początek roku szkolnego 1894|95 

z dniem i 5 września 1894. Wpisywać 
się możni codziennie od 2 3 popo­
łudnia w lokalu Szkoły, krakowska 7 
m  p.

L . K. V e lt z e .
Z powo u ograniczonej liczby miejsc 

rychłopoleca zlę rychło wpisanie. 2084

Wiliańskie wina
naturalne i własnej uprawi

Mały Kiosk wystawowy
po wysławię de sprzedania. Bliższa wiado­

mość i  grzeczności w ciurze Plohna.

* m o j e j  w ła s n e j  p iw n i c y  
Czerwone po 24, 27, 30, 35 i 40 ot. 
Wiliańskie Auslose po 40, 45, 50 ct. 
Białe po 22, 26, 30 ot.
Wina deserowe po 30, 35, 40 ct.

(najlepsze po 50 et.).
Riesling po 40, 45 ot.
Schiller wyborne po 20, 25, 28 ct.

Ceny za litr, za zaliczką lub za 
gotówkę. Próbki od 50 litrów 
wyż. Beczki przyjmuję napowrót 
płatnie po policzonej cenie kosztu.

A n d re a s  Haal,
Weinbergbesitzer in Villany, Ungarn

2387

K uracyjne
; stare

W I N A .
węgierskie, hiszpańskie i 

francuskie,

Koniak, Likiery 
-A . -Sk. 1SZ 

ZESTUjM :

chińską i rosyjską 
poleca

MOL BAYER

Przedsiębiorcy względnie dostawcy, któ­
rzy ck ą 'przedłożyć oterty, mogą dowie- 
dsieć się w bliższych warunkach od Igo 
wriesni 1894, w naszem biurze, gdzie 
można rócniei prssglądnąć plany budo­
wy. Oferty muszą być zapieczętowaue, 
przesłane do naszego biura aż 'do logo 
września b. r.

Cukrownia w Przeworsku.

B o  w y n a j ę c ia  2 i 4 pokoje z przy. 
illeżytościami Rynek 1. 41. 2431 4-4

D w a  bardzo pigkne i obszerne po­
mieszkania w nowo odrestaurowanej ka­
mienicy przy ulicy Kopernika 19 do wy 
najęcia. 2458 8-3

f o s z n k n j e  s i ę  n p ó ln ik a  z wkła­
dem 4000 złr. do przedsiębiorstwa przy­
noszącego 100% i więcej zysku. Zgłosze­
nia przyjmuje Dom handlowy Dobosryń- 
skiego. Lwów Wałowa 23 od 2—* go 

dżiny. 24^4 2-2
Centralne M ór* pośrednictwa Bo- 

dyńsfcuj Lwów Rynek 25 dom Andryołfg: 
poleca Nauczy ci: Iki bony i wszelką do­
borową służbę.; 2462 2-3

Z powoda wydzierżawienia folwarku na 
sprzedaż za bardzo umiarkowaną cenę:
keret 4 konny, miócaraia sz taftowa \  wy-
trięiaczami, wiotnie, młynek Ba a er o w r 
1792 zakupione w najlepszym staaie, Sie- 
wnik Ekerta, brony Howarda, pługi Sacka. 
Zarząd gospodarczy Nowa Skwarzawa p 
Gliózko. 2428 1-4

Czy hr. Wojciech S. czy hr. Alfrzd W. 
do mnie pisił tą gametą ? Prosie listem 
poleconym do mnie się zgłosić. Viecznie 
kochająca K. M.

W p is y  uczniów 
rej Si

p is y  uczniów do ludowej 4 klaso- 
izkoły prof. Wajgla

1 września w lokalu 
Piekarskiej 8.

rozpoczynają się 
szkolnym przy alicy 

2480 1-4
S t u d e n c i  z gimnazjum i z realnych 

szkól znąjdą wygodne mieszkanie z ogro
dem, z wiktem. usługą i piawdzirie opie­
kę rodzicielską, uhcz Zielona nr. 32 
p a r t e r . ________________ 2473 1—3

S t o w a r z y s z e n ie  nauczycielek, By 
nek 10. p.ętro 1, gaioya ma do polecenia 
nauczycielki. 2*78 1-1

W o I ł o  t y l k o  p a n io m  c a y t a ć !  
Urzędnik państwowy z płacą roczną 1400 
ci. w a., 12 lat lieząsy kawaler, katolik, 
eoaauauje dla braku znajomości na tej 
drodze towarzyszki iyca . Reflektantki 
panny lub wdowy z posagiem najmniej 
lO.tHO A . we. z dobiera wychowaniem 1 
łrgodłem usposobieniem zechcą łaskawte
igtOjić się listownie, óołąazsjąc fotografię 
pod adieatm „Zna o ł o ś ć * post test. 
Lwów. Podzamcze. Za dytkiacyę i zwrot 
fotografii rącty się słowem honoru.

2479 1 - 3
U Jeźli w której wsi dotkniętej 
cholerą potrzebną j e  >ż osoba 
niina i zdrowa do pielęgnowa­
nia chorych, to proszę zgłosić 
zię do pani Bolskicj w Dolinie 
a przyjadę własnym kosztem. 
W ynadgr odatenie wyki uczone.

W i konc. S z k o le  m u z y c z n e j  
(uczennicy L. Marka) Maiyi Zackiewicz 
w Tarnopolu u l i c a  ś w ię t o j a ń s k a  
nowy kurs szkolny na 1894 rozpoczyna 
sig 1 września br. Nauka gry na forte- 
pian.e w 111 oddziałach za opłatą 3, 4 
8 zł. miesiyeatde. n«27 2—2

ive L w o w ie  
pry, sl. Krakowskiej 1. 11.

SKŁAD FABRYCZNY
o, k. wprzyw, ńtbryki

ś w i a t o w e j  s ł a w y
w BERNDORF

m t i t ł s w e  i  d e i e r o w i
ss srebra chińskiego i alpald

N A C Z Y N I A
Jsisehenae. *  czyste/go nikł.;
i  jatger-snissn długoletniej trszłeścl 

poleca
L A, Cbrlstlsna lastfpea

W. BILIŃSKI
»a Lwowie alka Hetaańskn L 9

U. , ij.
- - --"jbsSbi

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania za niezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe___________________

!!! P ow ietrze  lasów  ig la s ty ch  w p o k o ju !!!
otrzymuje zły przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego.
Prócz miłego leśnego zapeehu, posiada nieoezacowane własności 

hygienicane. Oczyszcza I  odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim
stopniu, ź» jest powszechnie poleoane przez pp. lekarzy do odd>chania 

Obom cierpiącym na choroby piersiowe.
Flakon 60 ct. rozpylacze od 80 ct. do 7 złr.

osobom clers
W. a.

Mydło ss igieł sosnowyoh
bardzo korzystnie wpływa na skórę i prsy myda wydaje zapach lasów 

Ezpllkowych,'kawałek 30 ct.

J A 1  I U M T O W I C Z
Lwów, sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Balicka 1. 11, Kraków

Sukiennice 1. 20 i Czemiowce Bynek 1. 2.

Z
r. po

pooEą'ki3m roka szkolnego 1894/5 t. j. z dniem 1 
Spisany otwiera w Krakowie, Ryne^ główny, |. 29,

września

Prywatny zakłttd naukowy
p- ią iflony z internatem, przygoŁttjący do egzaminu wstępnego do 
i  klasy iszkct średnioB t. j. do gimnazyum i da szkoły realnej tu ­
dzież do egzaminów prywatnych za wszystkich klas szkól srednioh.

W  roku Bzkolnym 1894/5 otwiera się w zakładzie oprócn kla- 
sy przygotowawczej tylko I  i II  klasę szkól średnich, w każdym 
następnym roku przybywać będzie po jednej klasie.

Uczniowie klasy przygotowatrozej składać będą nakińou roku 
szkolnego, a uczniowie cc kół średnich oo pół roku egzamin w pań­
stwowych szkołach średnich i otrzymywać świadectwa. 

Naaukę prowsdzió będą fachowo uzdolnieni i doświadozeni pe­
dagogowie, obeznani dokładnie z wymaganiami szkół średnich, re 
ligii udzielać będzie kateoheta.

Podstawą planu naukowego w zakładzie jest plan, obowiązu­
jący w państwowych szkołach średnioh, nadto język franouski bę­
dzie w zakładzie przedmiotem obowiązkowym. Go do języka nie­
mieckiego i francuskiego zakład będzie dążył do tego, by swym 
wychowankom zapewnić biegłość i poprawność w tych językach. 
Dlatego obok nauki szkolnej zaprowadzi dla nich pozaszkolną kon- 
wertacyę niemiecką i francuską, pod kierunkiem odpowiednio 
uzdolnionego Francuza i Niemca.

O tok  kształcenia umysłu nie zaniedba zakład i kształcenia 
fizycznego młodzieży; w tym cela zaprowadzi dla niej obowiązko­
wą naukę gimnastyki, wycieczki tudzież zabawy i gry gimnastyczne.

Co roka zakład wydawać będzie szozegćlowe sprawozdanie ze 
swej działalności.

Opłata za uc2iiia, mieszkającego w internacie, wynosi w kla- 
bie przygotowawczej 60 zir., w fclacach azkół średnich 70 złr 
miesięcznie.

Opłata za egzamina w państwowych szkołach średnich nuleży 
do rodjjioów. 2270

J a n  B a b S r e o k  i .

Zakład introligatorski

Józefa Strzeleckiego
Lwów, ul. Sykfetuaka 8 w parter** 

polaua ug łaskawym wsględom P, T.
Publiczności. 2257

Ważne dla pp. architektów, chemików, aptekarzy etc.
Ajencya i skład  kom isow y wyrobów marm urowych z ło ­

mów Tow. budowlanego „U nion“ w Wiedniu.

F. IW. Złotnickiego
L w ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1- 8

poleca gotowe płyty na stoły, stoliki i konsola, /omywalnie, 
słupy, wazy, kominki, sp lu w aczk i, moździerze, rzeźby, pomniki 
i inne wyroby z rozmaitych marmurów, sy e n itó w . porfirów, 
onyksu tto. Przyjmuje wszelkie zamówienia na surowce lub 
wykończone roboty, podług własnych lub danych rysunków.

N*l»ży wzór czarnej maUryi jedwabnej, którą alg kupić 
zamierza, ipalić a fałszowanie natychmiast się wykaże. Praw­
dziwy czysto farbowany jedwab natychmiast się zwinie, zgaśnie 
i nie zostawi wiels popiołu jasno brunatnego koloru.

Fałszowany jedwab (k‘óry się prędko stłumia i kruszy) 
powoli sic dalej pali zwłaszcza końcowe nici, (jeżeli iarbą bar­
dzo nasiąknęły) i pozostawia ciemno brunatny popiół, który się 
nie zwija, ale łsmie. Zgniósłszy popiół prawdziwego jedwabiu 
sproszkujemy go, z fałszywego zaś nie. F a b r y k a  j e d w a b i u  
bt. H e n n e b e r g  (c. i k. dost. nadw), Z u r y c h ,  posyła każ­
demu na żądanie wzory franko, a suknie i całe sztuki wprost 
do mieszkania wolne od porta i cłr

166 3-8

Pp. Jednorocznym Ochotnikom
wszelkiej broni dostaroza kompletne wyekwipowania śoiśle wedle przepisów

H . I łO S E N T H A L
o. k. dostawca nadworny 

Zakład mundurowania Pp. ofio©r̂ >w i urzędników 
w e L W O W I E ,  przy u licy  K op ern ik a  liczb a  9.

Cenniki na żądanie franco. 2392 1—9 *

5  I t i i l i a j k o w
rasy oldenburskiej w wieka od dzie- 
więoia miesięcy da dwóch lat 
z obory zarodowej odznaozonej 
państwowym dyplomem honorow ym 
na wystawie lwowskiej jest iu 
sprzedaż w Baliokch. p. Medyka.

Do bajcowania pszenicy

s i n v  k a m i e ń
I kl. 36 ct. poleoa

Leopold Lityński
1 skład farb i materyałów 

Lwów. Grand Hotel, ni. Karola Ludwika,

Wielka Lwowska Lotarya Wystawowa. Ostatni miesiąc.
G ł ó w a e  w y g r a n a

60.000 złr. 10.000 złr. 5.000 złr.
w gotówce z potrąceniem tylko 10°/,

Lwowskie losy wystawowe po 1 zł. polecają A . S ch e l- 
le n b e r g  i  S y n , 31. J o n a s z ,  K i t z  i  S z to ff. 2235t iMitttn-.     ...  mmmmmm i rrrwi

P T. Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
F. T. Publiczność, 1 iż do nauki jazdy na rowerach urządziłem

W S P A N I A Ł Ą  A R E N Ę
ks. Ponińskiego przy ulicyw  ogrodzie zamkniętym u JW P.

Zygmuatowskiej 1. 1.
Za szkoła połączony iest warsztat reparacyjny pod kiero­

wnictwem p. E. Fabiana, faohowego mechanika, wykształcone-
_  go na fabrykaoh zagranicznych.

y  Przyjmuje zatem do naprawy rowerów, oraz
kdwf wszelkie w zakres mechaniki wchodzące repe-

JmM | racye. — Nauka udzielana będzie od godz 6
,x  rano do 8 wieczorem. Nauka dla pań będzie

J / b d r i g  w osobnych godzinach udzielaną.
Z poeażaniem

24821-3 C. Kahsne2432 1 3
skład fabryczny rowerów i welocype ów 

Lwów, ul. Gródecka I 25.

Na c?as przyjazdu Najjaśniejszego P a n a ! do pochodów 
iluminaeyi

F O G H O D I I E  S n O Ł lfE
w dwóch wielkośoiaoh,

P O C H O D K IE  H A F T O W E
poleca jedyny wyłączny skład dla Galicyi pochodni smolnych j

A l o j z e g o  H i i ^ n e r a
we Lwowie, Rynek 38. 2471 1—4

Główny skład dla Galicyi istniejący od lat 50 
u l .  T r y b u n a l s k a  (we własnej kamienicy)

K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
największy wybór i najtańsze źródło do zakapns 

PORCELANY, SZKŁA, 
mnjoliki, fajansów, szteingutó^, nakryć sto­
łowych, z chińskiego srebra i Alpaki, rozma, 
tych przyborów metalowych, druwnisnych i 
innych potrzebnych do gospodarstwa domo­
wego i ozdobnych przedmiotów dla dekoracyi 

pokojów.
JEDYNY SK ŁAD PRAW DZIW YCH  

r o s y j s k ic h  S a m o w a r ó w  W o r o n c o w s k ic li
i oryginalnych angielskich P I X jT R Ó ^ 7" do wody.

C en y  s t a ł e  — m o ż l i w i e  n a j n iż s z e .
2821 6—9

J A #  ^  
J A R Z Y N A

r  InbU.r 1 .lo tn ik  i
m we Lwewl#»I.Mafla<,,,l z 
® poleoa swój bogato za-1 
P  onatrzony skład wyro- i 

k bótr jnbil®r*Hck. «•»- 
t7*k i srebrayah 1

po

Ł A P U t t l
do napełniania łojem i

kule kolorowe
poleca do oświetlenia podezae ebll 
i* ............................................jącęj eig iluminacji miasta po ce 

nach fabrycznych

R. Diłmar
L w ó w .

Zaproszenie
do łaskawego zwiedzenia oso­
biście w Paryżu, Berlinie 
w Weneoyi, Monaohjuir wy­
szukanych i zakupionyoL ga 
lent ery i i przedmiotów sztuk’

Z poważaniem 
JnzE. W E I 1 7  

skład, plac Trybunalski 1.

m

Jest do obsadzenia miejsce lekarza 
Bractwa górników i hutników An­
drzeja hr. Potockiego w Sierssy 

. Do tej posady przywiąiana jest płaca 
roczna 1200 z ł , wolne mleazkąnle (o 2

Konkurs.

pokojach z kuchnią i epiżarnią) ł roczny 
ibór 160 otr. metr. wągli na opał, cu­
c i 50 kg. nafty na światłe 

Kandydaci (doktorowie wszech natur
lekarskich) ubiegający się o tg nosadg 
zachcą ' najdalej do 20 września- 1894 r.

Truskawiec

Fabryka, satuoznyoh. naW©ż6w

E. J ę dr z e j  o w i c z a  i Sp.
to Białej pod Rzeszowem 

sprzedaje m ączkę z k o śc i parzonych I Super fo sia ty  po
możliwie najniższych cenach i poręcza najwyższą zawartość kwasu

fosforowego i azotu. 2258 8-10

Fabryka wapni hydraulicznego
Klementyny hr. bzembekowej

w  W ęgierce.
sprzedaje wapno hydrauliczne z dostawą do kolai w Jarosła­
wiu i w okolicy Jarouławia, Przemyśla, Radymna. Srrniawy.

Fabryka odznaczona medalami i listami pochwalnymi £a
dobrą produkoyę wapna a ob cina tą  oisazy na wy&tawie tia -  
j o k o j  w  pałacu  przem ysłu  grupą V III.

Łaskawo acmówienia przyjmuje Zarząd dóbr w Węgierce 
poczta Pruchnik i rozsyła na żądanie cenniki.

Zarząd dóbr państw a Pruchnik
" w  " W r,ę g r i© x c ; e .

2472 1 - 3

stacya kąpielowa Drohobycz.
Staoys klimatyczna. Kąpiele sło 

ne, słono-siarozane, borowinowo- 
żeluziste. Zakład inhalacyjny, so 
lankowy Wasmutha. Zróała słone, 
słono-gorżkie, szczawa alkoliczna.

Wskazania : Reumatyzm, ! odra, 
otyłość. Choroby przewlekłe dróg 
oddeohowyoh, szczególnie rozednis 
płuc. Wysięki pczapalne, ohoroby 
kobieoe. Ohoroby narządu nerwo­
wego. Hemoroidy, złogi, kamyozki 
nerkowe.
{ Sezon III rozpoczyna się 15 
sierpnia i trwa do 25 września, 
mieszkania o 30% tańsze. Ubodzy 
zaopatrzeni świadeotwem ubóstwa 
będą uv olnieni od taksy zdrojowej

Dla przyjezdnych 
na Wystawę krajową I

HOTEL KRAKOWSKI
w śiódmie oia przy pi- Bernar­

dyńskim pc łożony 
przebudowany i odnowiony po­
leca względem Sean. P. T. Pu- 
blicznośei ze względu na taniość 
(pokoje gc śoinne od 80 ct. • do 
3 z!. 50 ct. za dobę wraz z usłu­

gą i pościelą)

2456 1—2
Zarząd hotelu.

Zarząd lasów dóbr Krasiczyn
possukuj* zaraz

A D I U N K T *
z ukończoną szkołą lasową, leowską. Pła-i 
ca 480 zł. rocinis, wolne miaszkaiii* 
opił. Zgłoiaenia wraz z odpisami świadectw 
przesyłać należy do Zarządu lasów w Kra­

siczynie, poszta w miejsca.

wnieść do podpisanego Zarządu swoje po­
danie udokumentowane

1. Metrykę urodzenia
2. Dokładnym życiorysem.
8. Świadectwami odbytyeh studyów

frezowych i praktyki a mianowicie prak 
tyki chfiurgisznej i gynekologicznej.

W podaniu należy oraz donieść, 1  
k-tórym nejkrótazym terminie objęcie po­
sady nastąpić może.

Zarząd Bractwa górników i hutni­
ków Andrzeja hr. Potockiego w 
Sierszy, poczta Irzsbina.

2477 1 - 4

Środki
desln iekcyjńe

a mianowioie:
Kwas karbolowy surowy i kry­
staliczny. Wapnc karbolowe, 

Siarkan żelaza i t  p.
poleca najtaniej

Leopold Lityński
Lwów, Grand Hotel 

Zwraca się uwagę, iż firma ta 
kupuje deainfekoyę całymi wago­
nami, może też sprzedawać naj­
taniej. 2279

L. 2524.

Konkurs.
Magietrat miasta Bełza rozpisije ni- 

niejszem konkurs na posadę lekarza niej­
akiego objąć sig mającą dnia i  ifyoznlu 
1895 o rocznej płicy 509 ałr. aw. z kaej 
miejskiej płatnej a postawieniem wolnej 
praztjki lekarskiej.

Chcący Bię o tę posadg obiegać winni 
do podania dołączyć:

a. dyplom doktora medycyny.
b. . świadectwc i nieskazitelnego cha- 

rrkteru.
o. metrykg urodzenia 1 
d. świadectwo dotychszaaowej prakty 

ki lekarskiej.
Wykazujący - sig dwuletnią praktyką 

ekarską będą mieli pierwszeństwo.
Posada nadana zostanie prowizorycz­

nie na łat dwa poczem nasląpió może 
stabilizaeya.

Podanie należy wnieść do tutejszego 
Magistratu najpóźniej do k o ń ca  w rze­
śn ia  r .  *»■

Bełz dnia 24 sierpnia 1894,

A. MUkowski.

. 1  a s |  Ę ’ s >  %  i k .


